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w m r m

(O d naszego korespondenta w  Niemczech).

ks i ęga rń
Kiedy  się p r z y g l ą d a m  w y s t a w o m  

we współczesny  cli Nieaa- 
czech,  c h w y t a j ą  m n i e  lekkie  mdłości :  
„ k o n j u n k t u r a l n a "  pow ieść  Hans-He-  
inza  Ewe-rsa . . l lo rs t  Wesse l" ,  b iogra  
i ja Hit le ra  p ióra  Jocl i -Czechberga ,  
m e n n t a r y  Hi t le ra ,  „Rasowo-biologicz-  
ue  rozumieJi ie  l iislorj j  s tw orz on e  
przez H i t l e r a ” —  Z i m m e n m a n a  i . .Za­
ry s  n iemi ecki e j  l i t e ra tury " —  Adol fa  
Bar te l sa  —  z d e c y d o w a n eg o  au lyse-  
■mits o c e n i a j ą c e g o  dzieła l i i e raek ie  
■wyłącznie p o d  k ą t e m  widzen ia  anty 
s e m i ty z m u .  P o z a te m  2— fi k o n j u n k -  
tu ra fnyc l i "  r o m a n s i d e ł  w rock.  A. 
—  Mani  Sche-nzinger" —  c est loul

W sz y s t k o  to r a z e m  wzię te  n aw e t  
'nie g r a f o m a n  ja. Je,st to  w pr os i  p o t ­
w o r n y  k o n g l o m e r a t  na jg ru n to w  niej- 
'szego c h a m s tw a ,  m o n o m a n j i  i k r z y k ­
l iwego pa tosu .

Xa  znacznie  już  wyższ ym  po z io ­
m ie  s t o j ą  . referaty , wygłoszone  przed  
p a r u  d n i a m i  w L ipsku  na  faszystow­
sk o -h i t l e ro w sk im  kongres ie .  Kongres  
ten  był  c i e k a w y  p o d  wie lu  wzg lę da ­
mi.  Przedewiszystk iem by ł  d o w o d e m  
du c h o w e g o  k o n t a k t u  uw ó c h  kr a jó w ,  
P rz e c i w s t a w i a j ą c y c h  się z a c h o d n im  
d e m o k r a c j o m .  Dale j  —  r e f e r e n t am i  
byii  ludzie  o  so lidne j  e rudycj i  i cie- 
k a w i e  z o b razow a l i  w sp ó łc zesm f  p a ń -  
s t w ow o- no l i t yczna  p r o h l e m a t v k ę  
Dla te  go leż w ar i  o ty m  r e f e r a t o m  p o ­
święc ić  t r ochę  uwTagi.

In i c j a t o r a m i  i o rg a n i z a t o r a m i  d u ­
c h o w e g o  k o n t a k t u  fa sz ys to wsk ic h  
W i o c h  i h i t l e row sk ich  Niemiec bydi 
wiosk i  majojr Ronze tt i ,  s to jący  n a  cze­
le wł osk ie j  izby h a n d l o w e j  w Beri ,  
P i ę  i l ipski  a d w o k a t  dr .  Tempe l .  N a j ­
w y b i t n i e j s z y m i  p r e l e g e n ta m i  byli dy- 
Tektor  po li tycznego  in s t y tu tu  u n i w e r ­
sy te tu  rz y m sk ie g o  prof.  Bo r to lo t to  i 
p r y w a t - d o c e n t  l ipsk iego un iw e r sy te tu  
'Ri t terhusch.

Ciek awe jest  p r z y t e m  to, że wow 
czas,  gdy  wt-oski u c z o n y  po d k re ś l a ł  
światowym c h a r a k t e r  f a szy zm u ,  p r z e ­
p o w i a d a j ą c  k lęskę  zac h o d n ic h  demo-  
kracy j ,  n i em ieck i  jego kolega,  o d ­
wro tn i e ,  usi łował wywieść  specyf icz­
n ą  n i e m ie c k o ś ć  istoty7 h i t l e ryzmu.

Bo r to lo t to  rozpoczą ł ,  j a k  zwrykle,  
od z d e m a s k o w a n i a  ,,k ł a m l i w y c h  dog ­
matów7 1789 r o k u "  p rz y ję ty c h  przez  
Zachodnie  d e m o k r a c j e ,  a z b u d o w a ­
n y c h  n a  , .p o t r ó jn em  kł am st w ie :  r ó w ­
nośc i ,  wolnośc i  i b r a t e r s t w a " ,  —  na 
U c h  „ h a s ła c h  b u r ż u azy jn o- kap i ta l i -  
*> tycznego m y ś l e n i a "  i przeciwstawni 
im  has ła  fas zys to w sk ie :  „a u to ry te t ,  
Po rząd ek .  sprawiedl iwTość".  M a m y  tu 
do czy n ie n i a  z pewtnem d o w o łn e m  
nowator s tw 7em,  b o w ie m  d o tą d  k w in t  
esenc ja  f a s z y z m u  w y r a ż a ł a  się w f o r ­
mule :  au to ry te t ,  h i e r a r c h j a ,  p o r z ą ­
dek.  A u to ry t e t  i p o rz ą d e k  to są ele­
m e n t y  każdego  pań.stwTa, j a k  rówmież 
i h ie r a r ch ja .  Yiszysfko to są e l e m e n ­
ty f o r m y ,  n ic  nie mow iące o treści  
P ań s tw a .  Co oznacza  w us t a c h  fa s z y ­
s tow sk ie go  t eor e ty ka  w y r a /  „ s p r a w i e ­
d l i w o ść "?

F o r m u ł k a  p a ń s t w o  społeczne" 
r z u c o n a  przez n iego  —  to zwTro t  f r a ­
zeologiczny  do niczego n i e  o b o w ią ­
zujący.  K on k re tn ie j s ze  już było 
"wskazanie,  że „ n o w e  p a ń s t w o  nie 
jes t  sceptyczne,  ale p o zy ty w ne ,  nie 
Zna ono  linji ś rodkowej ,  jest  zdecy- 
d o w a n e " .  Jedt to  już s f o r m u ł o w a n i e  
Pol i tycznego decyz jon izmu ,  tak c h a ­
r a k t e rys tyczneg o  d la  współczesnyc h  
Prądów,  ale nic ono  jaszcze nie mów i  
0 istocie tyc h  prądów7.

W. ten  s po só b  w y k ła d  prof .  Bor-  
Pdot to  s k ł ada ł  się z  s a m y c h  ogóln i ­
ków,  nie k o n k r e t y z u j ą c  is toty „no  
" ' ego p a ń s t w a " ,  p r zec iw st aw ian ego  
Zat h o d n i m  d e m o k r a c jo m .

Bitterhusch rozpoczął także od 
Przeciwstawienia pluralistycznymi de- 
11 'kracjom zachodu m oni s ty cznego

„n o w e g o  państwas^: l am —  rozpadu  
nie się społeczeńs twa,  w a l k a  k las;  tu 
j i d n o ś ć  nar o d o w o śc i  i ptnh, I w a . „Nu 
we pa>ństwo" —  to g łębo ka  m o r a l n a  
idea,  ra d o śn ie  a s y m i l o w a n a  przez 
ka żdego  m oc ą  u ś w ia d o m ie n ia  sobie,  
Że . .pa ńs t wo go dźwiga". . .

P o k r e w i e ń s t w o  h i t l e ry zm u z f a ­
sz yzm em  og rani cza  się, j ednakże ,  do 
św ia ta  wmwmętrznego: h e r o i z m  —
tradyrcja —  obowiązek .  Hi t l e rowska  
lewmlucja to jtwt w7 islocie ispecyficz 
ny7 p r o d u k t  n iemieck iego  c h a r a k t e r u  
na rodow7( go, rea l izu jąca  państwro zde 
t i n j o w a n e  i pi/.ew7idz iane  p r z e z  Hegia 
i A d a m a  Mullera.  „N ie m ie cka  n a r o  
do w a  r ewoluc ja  —  pa te tyc zn ie  obv v7 
ścił R i l te rb u s c h  —  oznacza  z w yc ię ­
s two n i tm io ck ie j  spekula tyw7n e j , f ih .  
zofji n a d  ek o n o m ic zn e rn  m yś le n ie m  
z a cho du" .

Nie jes t  na-szem z a d a n i e m  za jmo 
wać  się tu ta j  ana l izą  k r y t y c z n ą  tego 
twierdzeniu.  Jeżel i  Hegel  m ógt  p o d ­
nosić do idea le p o d g n iw a ją c ą  m o n a i -  
c h ję  wie lk ich  w7laścicieli z iemski ch  
Fr y d e ry i r a  W i l h e l m a  H r. to dlacze- 
góżbi  R i t t e rhusc h  nie .miał czynić  te ­
go samego w s t o s u n k u  do współczes-  
lidjj hiil(;row7sk ie j  fazy  pitfljstwa? Ka 
żda icirma rządów7 zna jd  uje swojego 
ideologa.

■i Ważnie-jsze będzie  u z mys io w ii1 me  
sobie genezis  idei ,.nowego  pańs twm" 
w7 jej narodowo-isocjal i i styczneni  s f o r ­
m u ł o w a n i u .  J es t  ona  k o n g l o m e r a t e m  
nei.)heg(“l ja n iz m u  z n a u k ą  A d a m a  
Miiilera. Imię  A d a m a  Miil lera z pew7- 
nośc ią  mato  jest  zna n e  p o ls k ie m u  czy 
Palnikowi :i:l i d latego  pozwolę  sobie 
p o k r ó t c e  z a t r z y m a ć  się n a  jego  n a ­
ukach .

E ru d y tu  p r a w a  p a ń s lw o w e g o  i 
e k o n o m is t a  A d a m  Mulle r  (1779—  
1829), w7spółcześn ik  M e t t e rn i eha  i 
w s p ó ł p r a c o w n i k  Gentzla,  z l ekk ie j  r ę ­
ki  f i lozofa  i soc jologa  O t h m a r a  Span-  
iiii wszedł ,  że tak  pow iem,  zn-owu 
■w m o d ę  w7 Nie mczech  w o s t a t n i e m  
dziesięcioleciu i s ta ł  się do pewnego 
s t opnia  wdadcą m yśli epoki.

Adam Muller  n ie  p o  r a z  p ie rwszy  
m a  laki  duży7 wpływ Ju ż  raz  był  
w ła dc ą  myś l i  k o n s e r w a t y w n e j  części 
n iemieck iego  sp o łe c z e ń s tw a  w la ta c h  
1794— 1880, po s lu sz n em  n a rz ę d z ie m  
Metter.nicha,  k tó ry  go posla t  w 1. 1810 
— 1818 do Lipsk a  w  c h a r a k te r z e  o b ­
s e rw a to ra  nienaw7istnego  m u  l i b e r a ­
l izmu.

T e n  w ybi tny  te or e ty k  r e s t aur ac j i  
po  re wo lu c j i  1830 r  i t r i u m  ie Iibc 
ralny7ch idej  zos ta ł  z a po m niany 7 i ksią 
ż ka  jego , ,EIemente  der  S taa t sk iu is t " ,  
k tó ra  wysz ła  w r. 1809, p rzesz ło  100 
lat  p r ze leża ła  pod s u k n e m ,  z a n im  d o ­
czekała się drugiego  w y d a n ia  w r., . 
1922.

Po  s lule lnie j  pauz ie  zupe łnego  za­
p o m n i e n i a  znowui stał  się w ładcą  m y ­
śli! Jes l  to zupełnie  z rozum ia le ,  ho 
wiem Adam Muller  postuw7al przec iw­
ko t e m u  s a m e m u  l ib era l izmowi ,  hasl  t 
walk i  z k t ó r y m  wyp i ja l i  na swoieli  
sz t a n d a r a c h  liarodowu socjaliści .

Ad a m  Miiller,  zdecydowany7 p r z e ­
c iwnik  A d a m a  Szmidta  i J a n a  J a k f -  
ha Rouseau .  po ' a w a ł  przec iw ko  
„k ia in l iwyni  d o g m a t o m  1789-go r o ­
k u  już  przesz ło 100 la t  Leniu Na 
b rzasku  1 ry k a p i t a l i z m u  on,  p o d o b ­
nie do Ży dów o p ł a k u j ą c y c h  n a d  w7o- 
d a m i  babi lońsk ie in i  zlni rzen ie  ś w ią ­
tyni,  o p ł a k i w a ł  ro zk ła d  ś r edn io w ię a /  
nego  stanow7egO ‘społe czeńs tw a i m i o ­
ta ł  p ioruny  na  zaczą tk i  in du s t r ja hz -  
m u ,  p r o r o c z o  p r z e p o w i a d a j ą c  w jego 
w y . u k u  rozwój  o g r o m n e j  n ę dz y  s p o ­
łecznej .

O d r z u c a j ą c  z r e d u k o w a n i e  roli 
p a ń s tw a  do f unkcyj  s t róża  p o r z ą d k u  
p r z e p o w i a d a ł  on to to ta lne ,  wszysl  
kie o ś ro dk i  życia o g a rn ia ją ce  pańsl -

L iN D B E R G H  Ż Y J E .
LONDYN,  (Pat) .  S ta c ja  R a d j o w a  w Grenlauclj i .  ktÓE*a p r a c o w a ł a  do  

god zin y  23-ej nie podah t  n ic  u s t a r c i e  L i u d b r r g h a  j a k  i o wy p a d k u ,  któ - 
i r a i i i  r z e k o m o  uicgl  W  L o n d y n i e  sącizą że Lim ib c rg h  odroczy i  z a m ie r z o n y  
s t a r t  z pow o d u  mepo my śS nyeh  w u ru n k ó w  a tm osf e ry cznych .

L O ND YN,  (Pat) .  Agencja  R e u t e r a  w k a te g o ry c z n e j  fo rm ie  s t w i e r ­
dza.  że wszys tk ie  pogłosk i  o r z e k o m e j  ka ta s t ro f ie  Li i idberg l ia  są na jzu-  
pe in ie j  b e z p o d s t a w n e ,  żi L i n d b e r g h  jest  zdrów7 i z n a j d u j e  się w da ls zym  
c iągu  w J u i i a n h a a b  n a  ( j | c n la n d j i .

Wymiana Mumsntów ratyfikacyjnych
um ow y polsko-Piemieckiej o ubezpieczeriu spcleiznem.

XVAR8ZAWA, (Pat).  W  dniu  11-go 
sierpt i ia 1933 r. na s t ąp i ła  w7 W ar sz a -  
w7ie w y m i a n a  -dokumen tów  ra ly i i ka -  
c y j n y c h  unrowy pomięd/y  RzeGząpo- 
sjioli ią Po ls k ą  a Rzeszą n i e m ie c k ą  o- 
ubez pi ecze ni u  spotecznem,  podpis i- 
riej w Ber l inie  dn ia  11 czerwca  1931 
roku .  Pow yższe j  w y m i a n y  d o k o n a ł  
ze s l r o n y  Polsk i  J a n  Szembek,  p o d ­
se k re ta rz  s ta n u  w7 Min is te rs twie  Spr. 
Zagran i czn yc h ,  ze s l ro n y  Rzeszy n ie ­
mieckiej  —  H ans  Adolf  Min Molike,  
pose ł  ,n a d z w y c z a j n y  i m i n i s t e r  p e ł n o ­
mo cny  Rzeszy n iemi ecki e j  w W a r s z a ­
wie.

U m o w a  o ubezpieczeniu  społec-:-.

ne m ,  z a w a r t a  w  w y n i k u  długoletnie! .  
rokow7ań między  r z ą d a m i  p o l sk im  a 
n ie m ie cki m ,  a n o r m u ;ąca w y c z e r p u ­
jąco  ogól sp ra w ,  z w ią z a n y ch  z wykfi- 
rzystanie.m przez  obyw ate l i  j ednego  
pań*tw7a świa dc zeń  wsz,. 
łów ubezpieczeń  społe cznyc h  p a ń s t ­
wa  drugiego,  wejdzie  w życie w* dniu  
1 wrześn i a  rb. Bliższe i n f o r m a c j e  -0 
ubezpie czeniu  obyw ate l i  po lsk ich ,  wo 
hec ubezpie czeń  sp o łe czn y ch  n iemiec  
kich.  p o d a n e  będą-  przez  M in i s te r s t ­
wo Opiek i  Społeczne j  do wiadomo śc i  
pub l ic zne j  w; dr od ze  oso bnych  k o m u ­
n i k a t ó w  prasowwch

Panł Marszałkowa PU&udska 
w Wilnie.

M^azoraj b a w i ł a  w7 Wi ln ie  Pani  
Mi r.s/ai.kowa Pi ł su ds ka  wra z  z c ó r ­
kami .  P. .Marszitikowii w t o w a r z y s t ­
wie córek  odwiedz i ła  krewmych p u ­
c z e m  p a n n y  Pi ł sud skie  zwiedz iły Gó- 
ic  Z a m k o w ą .

\XT godzinacł i  p o o b ie dn ic h  P a n i  
\ t a 4\ sza lkowa \ n i i z  z -córkami p o w ró  
cita do Pikiel iszek.

Harcerze poi£cy 
w Budapeszcie.

B I DAPEGZT. (Pat).  D e legac ja  h a rce rzy  
polsk ich  w  liczbie 300 pod k o m en d ą  naczel 
w ęgiersk iego  h y m n u  narodowego ,  o degrano  
n ik a  O lb rom sk iego  z łożyła p rz y  dźw iękach  
go p rzez  o rk ies trę  h a rc e rz y  polskich, u  s top  
p o m n ik a  Kossu tha.  p :#;knv wieniec t) zdobi o 
n y  /Szarfami i k w ia ta m i  o b a rw ac h  polski  en 
i z n a p is e m :  „B o h a te ro w i  W ęgier  ■ h a r c e ­
rze  po lscy '4. Delegacja  p rzedefi low ała  na,s'tęp 
nie p rzy  dźw iękach  h y m n u  polskiego przed  
pom nik iem . L iczne  tłum y publiczności  w za o 
siły o k rzy k i :  v Nie eh żyje  P o l s k a !“

D f i f l r t o r e s S r a c i i s ?
PARYŻ. (Pal). O p in ja  f r a n r u s k a  jest ińc 

pr_yj-emnie zaskoczona  decyz ją  Ren. Balbo 
dokonamia bi zpośredn iego  p rzelo tu  z Li? 
b o n y  do Oslii, bez  z a t rzy m an ia  się na  wo 
d a c h  f ran c u sk ic h .  Ja4c tw ierdz i  „Le. Reni- 
u a r l “ —  zm iana  decyzji  n a sąp i ia  na  -,'ozk-i?. 
Rzymu, k tó rego  zdan iem  f ran c u sk ie  m ini . -l j r  
s tw o  lo tn ic tw a,  z ap ra sz a ją c  gen. Balbo bez 
pośrednio ,  a nie  za p o śred n ic tw em  Quei 
d 'Orsny  -Uchybiło n ro tokófow i dyp]om atvcz  
nemu, rm co dzis ie jszy rząd  wtoski jest sz</e 
ę ó 111 i i * wraźliwTv,

Jak poskutkowała interwencja.
Zasięg rozszerzono: Austrja, Czechy, Saara

LO NDYN, (Pr.t). N ow a prow ok a­
cyjna m ow a H nbichła, w ygłoszon a  
przez rad jo  m on ach ijsk ie , w yw oła ła  
lu  przykre w rażenie. S tanow i ona no-* 
w ód, że N iem cy nie m yślą się  liczyć  
z uspakajającem i zapew nien iam i co  
do pow strzym ania  akcji antyaustrja  
ekiej, danem i w odpow iedzi na n ieda­
w ną interw encję w iosk ą  w B erlin ie. 
Prasa jed n om yśln ie  potępia tę m ow ę. 
Socja listyczny „Daily Herald"* tu i. r- 
dzi, że m ow a H abielita jest d ostatecz­
ną podstaw ą, aby na zasadzie art. 11 
paktu L igi Narodów m ocarstw a s k i e ­
row ały spraw ę dó Ligi.

PARYŻ, (Pat). R adjostaeje nadaw7 
eze n iem ieck ie , yy e F rankfurcie i Stut- 
garazie, dają osta tn io  propagandow e  
audycje radjow e, przeznaczone w y- 
łąeznie dla okręgu Saary, yyidocznie 
naśladując przykład radjostacji m o­
n ach ijsk iej Yi stosunku  do Austrji. 
Speaeker radjostacji yv Stutgardzic  
zaatak ow ał w  ostry sposób kom isję  
rządzącą okręgu Saary.

wo, k tó r e  jest  g w ia z d ą  p rzew o d n ią  
współczesnego  pokole n ia .  F u n d a m e n ­
tem tego to ta lnego p a ń s tw a ,  w./g zda  
n ia  A d a m a  Mulle ra ,  p o w i n n a  była  być  
i eo rga ni zac j a  p a ń s t w a  i spo leczenst  
\va na  p o d s la w ie  s t a n ó w  i cechów, 
i nic mech an iczno - in dy w7idua li stycz-  
n-y, a .stanow7o-planow7y podz ia ł  p racy .

T a k a  jest ,  pokró tce ,  k w in t e se n c ja  
n a u k i  A d a m a  Miillera,  z łożonego 
przez l ibe ra l izm i r eS ly tuow anego 
przez n a r o d o w y  socja l izm bożka  e p o ­
ki res taurac j i .

Ciekaw7e, że w7 r e f e r a tach ,  w yg ło ­
szonych  n a  faszys t owsko-h i t le row-  
sfcim ko ng re s ie  a n i  j e d n e m  s ło wem 
nie by ło  wispomm ane  o osław i one m  
„r a so w o-bi o lo gi cznem  r o z u m i e n i u  hi 
storji". . .

Jesl  to zirozumiałe.  Zespół  idej 
ku lty  wow an y c h  przez  now-e p r z y m i e ­
rze (NationalsozhibisJisch - faschisł i - 
sche Kul lurgdsel l scl iaf t ,  za łożona  
przez  mjr .  Ronze t t i  i a d w o k a t a  dr  
T e m p e la )  josl -odrodzemem  romar i-  
' yczn e j  t eorj i  p a ń s t w a  i spo łeczeńs t ­

w a ,  l eoi j i ,  k tó ra  s ta ła  się zaiprzecze- 
n i e m  wszelkiego r a c jo n a l i z m u  i p o z j  
tyw7izmu,  wówczas ,  gdy rasowo-bio-  
logiczna teor ja jest  o d r o s t k i o m  j>o z j  

t y w iz m u ,  będą c  j e d n y m  z przejawmw7, 
Ayyrnżając się s łowa mi  NiŁsclie‘go, 

., barbaryżnjąceg-s  w p ł y w a  n a u k  p r z y ­
rodn icz ych" .  O bs e rw a to r .

W  zyvi jzku z tem  n iezależn y  dzień  
rsik n iem iecki. yy7yeb o d zą e\ yy Saar- 
bciicken ,,.,,V otksstim m e7* oburza się  
na m etody n iem ieck iej propagandy  
politycznej, która zresztą m a się  od- 
byyvae regularnie co  tydzień . D zień  
n ik  żąda kontrakcji ze strony społe- 
ezeństyya okręgu Saary i eyy entualnc- 
go zużytkoyyania yy tym  celu n adaw ­
czej stacji radjoyvej yv Strasburgu lub  
L iixem bnrgu.

PRAGA. (Pat). X\ północnych  C ze­
chach za a  w ażono pono w nic krążące  
nad terytorjum  czecbosłoyy ackiem  a- 
eroplany n iem ieck ie. Zjayy iska te po- 
y tarza ja  się coraz ezęściej i.yyyw ołu- 

ją  zrozum iałą, bardzo osirą  reakcję, 
zaróyy no yy społeczcństyyic, jak i yv 
prasie.

BA.NKRl CTW O PAKTU 4-CH.
PARYŻ, (Patj .  Agencja  Hava.sa o- 

g łasza list sen. ctr. Armhirus te ra  do 
m in is t r ą  sp r a w  z a g r a n i c zn y c h  Paui  
B o nc oura ,  w k t ó r y m  s e n a t o r  zawia 
d a m i a  min is t rn ,  żc n a t y c h m i a s t  po 
w z n o w ie n iu  p r a c  Se n a tu  zgłosi in te r  ­
pe lac ję  yy sp r a w i e  po l i tyk i  m i n i s t e r ­
s twa  spraw7 zag ra n ic zn ych ,  k t ó r a  d ą ­
ży obecnie  —- z d a n ie m  A r m b r u s t e r a  
—- do b a n k r u c t w a  Ligi Narodów i 
wciąga  F r a n c j ę  w n o w e  konf l ik ty .  
Au to r  l is tu m o t y w u j e  sw o ją  decyzję  
h ie pr zy j ęc iem  przez  Niem cy  do w i a ­
domośc i  d e m a r c h e  przeds tawic ie l i  
F r a n c j i  i Anglj i  w_ spraw ie i n c y d e n ­
tów n iemi ecko  - aust r jack ic i i .  Bnor  
s a n k c y j  dla n ie k tó r y c h  a r t y k u ł ó w  pa 
k tu  i n ie w y w i ą z a n i e  się jego  sy g n a ­
ta r iu sz y  ze sw ych z o b o w ią z a ń  n a j l e ­
piej  dowod zą ,  że ten d o k u m e n t  dypto  
m a t y c z n y  n i e  w y t r z y m a ł  próby  życ io­
wej.

N IE M C Z E C H .
Z N O W  l .

B E R L IN ,  (Pa t) .  Z Lip sk u  do noszą  
o samobó js tw  ie pi  uf. Neubec ka .  i» 
tci iricnta r a d  jostacy j  środkoyvo-nic-  
ni ieckich.  N e n b o c k  od eb ra ł  sobie ży ­
cie, w i i s z a j ą c  się w celi 'więziennej .  
Róyv a ież yy k o l o n i i  pope łn i ł  san iobój  
styyo p i z e z  poyy ieszcnic o s a uz ony  yv 
w iez ięnia poy .ks in ik  h a n d l ó w  Htto 
l a t i i .

REG 1 i L ARN E S Z K O L E Ń  i E  
W OJSKOW E.

LONDYN,  (Patj .  ...Aiancliester Gu­
a r d i a n "  p o d a j e  c i e k a w e  szczegóły o 
r e g u l a r n e m  szkole n iu  w o j s k o w e m  
„ b r u n a t n y c h  k o s z u l " . c / . lonków Mahl  
i ie lmu i o rgan izac j i  z n a n e j  pod n a z w ą  
. . l a e g h c h e  Lutzh i l fe" .  Ćwiczenia  te 
o d b y w a j ą  -się w7 najwięlyszej  t a j e m n i ­
cy. J e d n a k ż e  n a  p o d s ta w ie  tego co 
p rz e d o s t a j e  się do w ia do m oś c i  p u bl i ­
cznej ,  m o ż n a  s iwierdz ić .  że obecnie  
styyarza się r e g u l a r n e  k a d r y  a rm j i  nie 
mieckie j ,  k tó r e  już  dziś znacznie  prze  
k r a c z a j ą  siły dozw ol-one ,p r z e z  t ra k ta t  
wersa.ski.  W  mie jsc owośc i  K reckow  
koio Szczec ina odbj, w a ją  się pod  nad  
zo re m  of i ce rów r e z e r \ . y  d w u m i e s i ę ­
czne  ćwiczenia .  S z t u r m o w c y  o i r z y m u  
ją m u n d u r y ,  k a ra b in y ,  hełmy s tan  we 
oraz  na  k a ż d y c h  15 ludzi  k a r a b i n  m a  
szynow y.  P o d o b n e  k u r s y  o d b y w a j ą  
się i w7 i n n y c h  częśc iach Niemiec.

Vy SPÓŁCZESNY P R Ę G IE R Z .
BEKI-IM (Pat) .  Z Ca»sel tioatuszą, że 

d /.i i  nnil; , Hsaeieeiie Y c lk sy  celil 7 ro zęa cz ą i  
cg ja szan ie  czacnych  !Lsl m bi.b.ch Niem ek 
pec tun tzen ia  aryjskiegc-,  k tó re  sp o ty k a n o  w 
to w arzy s tw ie  Żydów  n a  w y e u e z k a ih .  w ka  
ł . i a r n i a e h  lub  ho te lach .  Były o n e  p rz y m a so  
wo leg i ty m o w an e  przez  cz łonków  o ddz ia łów  
.szturmowych.

P E W N O  —  T G  M I M  KOSZTOW AĆ.
B ERLIN. (Paflt W szyscy in te rn o w a n i  we 

w ro c ław sk im  obozie k o n c e n t rac y jn y m  w  
liczbie .3471 osób -zostali odesłani do Boerge 
Tiiore mad g r a n i c ą " hoief iderską,  skąd  m a ją  
być przew iez ien i  do wielkiego nbo-zu koin- 
centra-cyjnego pod Osnn-bruck. W ed łu g  ora

zlikw idow an ie  obozń pod- Wrocławini-.i 
ma ma cełu wzglgdy oszczędnościowe, ja k  
ró w n ie ż  choć  w y k o rz y s tan ia  -pracy in lc rn  > 
wanycli  pr-zy rrrtiotach n a d  osuszen iem  ba 
g ien w  p ó łnocno  - zach o d n ich  N iemczech.

jń ZE LI  JA K  SEJ SM OGRA F.
BERLIN . (Pat). -Rada m ie jsk a  m ia s ta  Mo 

n ao h ju m  Ju ch w a l i ła  za rządz ić  niezwłocznie  
zam kn ięc ie  zb io row ej  w ys taw y  prat- s ie n n e  
g o a k a r j  ka tunzysty  ‘Olafa^G ulbran .ssona ,  d łu ­
goletniego w s p ó łp ra co w n ik a  ty g o d n ik a  po l i ­
tyczno - .satyrycznego , .S im plic iss im us '‘. 7a-  
rząd,zenie -to n a s tąp i ło  na  w niosek  fr.iikcji na 
ro d o w o  soc ja l is tycznej ,  k tó ra  o sk a rż s ła  
Gulbransso-na o w yszydzanie  p rzy w ó d có w  n i  
c h u  h i t le row sk iego  i o śm ieszan ie  Niemiec w 
Ofpinji zagranioy.

Groźna s y t u a c j a  na Kubie.
Stany Zjednoczone wyczekują.

HAWANA. (Pat) W k o łac h  zbliżonych do  
p re zy d e n ta  M aeh ad o  i obecnego  rząd u  k u b a u  
sk ieg o  d a je  się  zauw ażyć  s i lne  w zburzen ie  
wpinji  p ub l iczne j  p rz ec iw k o  Stanom  Z jed n a  
ezonym . W y s tąp ien ie  W a szy n g to n u  spo tyka  
s ie  z resz tą  z k r y ty k ą  za ró w n o  w  obozie  rzą  
d o w y m , j a k  i a n ty rz ą d o w y m .  Rząd w swej 
a k c j i  po lityczne j ,  w y m ierzo n e j  p rzec iw k o  
S ta n o m  Z jednoczonym , p o s łu g u je  s ie  m ie js  
eową rozg łośn ią  ra d jo w ą .  24-godzinne ulii  
m a tu m ,  sk ie ro w a n e  przez  rz ąd  k u b a ń sk i  do 
opozycji  w ehwili  og łoszen ia  s ta n u  wojen 
n ego  u p ły w a  w c iągu d n ia  11 bm.

PA1!\Ż. (Pał) .  4geneja. H av asa  donosi  z 
W aszy n g to n u ,  że p re zy d e n t  Roosevełt  o rze  
ku je  odpow iedzi ,  k tó ra  m a  p rzyw ieźć  z  H a ­
w a n y  a m b a s a d o r  Kuby Cintas. W zależnośc i  
od te j  o dpow iedz i  zd ecy d o w an a  bgdzie  kwest  
ja  a m e ry k a ń s k ie j  in te rw en c j i  w o jskow ej .  De 
pa r tam i  ot s ta n u  S tanów  Z jed n o czo n y ch  sprze  
e iw ia  sie  wszelk ie j  in te rw en c j i ,  n a to m ias t  
d e p a r ta m o n ł  w o jn y  i m a r y n a r k i  rozpoczą ł  
już, p rzy g o to w an ia  na  w y p a d ek  konieczności  
w y s łan ia  w o jsk  na  Kubą. * Rooseyeit  p ragn ii  
aby  M aeh ad o  z rzek ł  s ie  p rocedury .

HAWANA. (Pa t) .  W ed łu g  w iad o m o śc i  z 
kól m ia ro d a jn y c h ,  rz ąd  k u b a ń sk i  z łożył  am

b a sa d o ro w i  S tan ó w  Z iednoczonyeh  W ellesa  
wi k o n t r  - p ropozycje ,  według  k tó ry c h  pre  
zyden t  M aeh ad o  , zrzee  s i e  m a  w ładzy  na 
rzecz  m in is t ra  w o jn y  gen. H c r re ra .

LONDYN. ("Pa*). W ed łu g  wdadomości z 
H a w a n y ,  w czo ra j  w ieczorem  p rzyw ódcy  bu 
b a ń sk ic h  s t ro n n ic tw  po l i tycznych  odbyli  po 
siedzen ie  d la  ro zw ażen ia  sy tu a c j i  polityez  
nej.  P rzew aża  tu o p in ja ,  że p re zy d e n t  Ma 
e b ao o  w in ien  ustąp ić .  U m ożliw iłoby  to  przy­
w rócen ie  sp o k o ju  i p o rz ąd k u .  K u b a  jesi obce  
nie n ieo m a l  w  s ta n ie  chaosu .  S tra jk  gene 
ra ln y  trw a.  W iększość  sklepów7 p o z a m y k a ­
na P ie k a rn ie  n ieczynne  od soboty ,  tak że w 
uboższych  dz ie ln icach  m ia s ta  da*je s ię  od 
czuw ać głód. O b aw ia ją  się, że t łum  zacznie  
p lo n d ro w a e  sk lepy  żywnościowe.

P re z y d e n t  Maehado —  j a k  d o ty ch c za s  —  
n ie  z am ie rz a  z rzek ać  s ię  w ładzy. Ogłosiwszy 
s ta n  oblężenia ,  chwyci! s ię  011 o s t ry c h  środ  
ków, aby  zmusić  publiczność  d o  lo ja lności.  
Na u l icach  H a w a n y  p rz esu w a ją  się  a u ta  p a n  
eerne ,  k tó re  b r z  os t rzeżen ia  o s t rz e l iw u ją  ot 
w a r te  sk lepy .  Oddz ia ły  w o jsk o w e  re w id u ją  
p rzechodniów7 i u ży w ają  b ro n i  przy  łada 
prow okacj i .  S y tu ac ja  na  p ro w in c j i  rów nież  
się  pogarsza .

s  O D D Z I A Ł Y :

*) W  en cy k lo p ed i i  T rzask i ,  E w c r la  i
Michalskiego A dam  Muller wogóle nic jes t
wym ien iony .  T y m czasem  Othma,v Spaim s ta ­
w ia  go jaik-o „ k la sy k a  u n iw ersa l i s ty czn e j  so- 

I-Cjologji" w jed n y m  rzędzie  z... A rys-lotele- 
.sem, P la to n e m  i Reglem.. .

Z A Ł O Ż O N A  W 1909 R.
W A R S Z A W A ,  K R A K Ó W ,  L W Ó W .  T O R U Ń ,  Ł U C K , W IL N O  
K A P I T A Ł Y  W Ł A S N E  D n. l-YII-33 r. 6 .909.0P9,—

P rz y jm u je  w lcłrdy na r a c h u r k i  b i e ż ą c e  (cze k o w e )  i k s ią że cz k i  o sz c z ę d n o śc io w e  
(w k ład y  z w ro tn e  na  k a ż d e  ż ą d a n ie  lu b  t e r m in o w e  1 i z a p e w n ia
najw yższe  oprocentow anie —  obecnie do 8 %

Z e b r a n e  fu n d u sz e  C en tra ln a  KaBa p rz ez n ac za  na  f in an so w an ie  ro ln ików ,  zo rga ­
n izo w an y c h  w 3 .000 — ró ż n y c h  sp ó łd z ie ln i  r o f n i d y c h  

f l f l f l  r o ln ik ó w  z ty c h  sp ó łd z ie ln i  g w a ra n tu je  za p o ż y cz k i  z C e n tra ln e j  
K a sy  ca łym  sw oim  m ają tk iem :  z iem ią ,  b u d y n k a m i  i i n w e n ta rz e m

D A JE  W IĘ C  C E N T R A L N A  K A S A  C A Ł K O W IT E  Z A B E Z P IE C Z E N IE  
i N A J W Y Ż S Z E  O P R O C E N T O W A N I E  W K Ł A D E K

OSZCZĘDZAJCIE i LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI
w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych

w W ilnie, ui. A. M ickiewicza lf° 28. Tel. 13-65.

Lur.ność o czeku je  in te rw en c j i  S tanów  
Z jediiccitoncch, je d n a k  rz ąd  S tanów Z jed n a  
czu-nych p rag n ie  o  ile m ożności  u n ik n ąć  
in te rw e n t  ji .zbrojnej Kom ite t  r  jk o n a w c z y  
pi-rtj i  l ib e ra ln e j ,  k tó ra  p o p ie ra  p rezy d en ta  
M a eh ad o  rozw7aźa t  w czo ra j  p ro p o z y c je  a m b a  
sadora  Stanów7 Z jednoczonych .  Opozyeia  
p rzec iw  obe.-nemu prezyden tow i m a  ź ró d ło  
p rzed ew szy s tk iem  w k ryzysie  g ospoda rczym  
Z arzu ca  s ię  p rezy d en to w i że  ń , e  ud a ło  *.ię 
mu zatrzymać" sp a d k u  cen cu k ru  poniże j  ko 
sz tów  wtasnyeh.

W związku  z  pow ściąg liw ością  S tanów  
Z jedn o czo n y ch  na leży  p rzy p o m n ieć ,  że  rz ąd  
Stanó  Z jed n o czo n y ch  n a k ła d a  w ysok ie  cła  
na  cukiei importów a n y . z h u b y  P rez y d en t  
M acado dąży  do sprow  okowitn .a  interw"i-ncji 
Słe.i ów Z jednoczonyeh .  ab y  prze rzuc ić  p u n k t  
ciężko.ś,- w innym  k ie ru n k u  i m óc  odegrać  
ro le  b o h a te ra  narndow ego. b ro n iąceg o  ni,- 
zawisłości Kuby

S p f y & r  K a j a k c w y .

GDAŃSK. (Pat).  W  p ią tek  o gocH. 
18  uc /e s t n ic y  sp ły wu ,  d o k o m  wując  
os ta tn ie go  < t a p u  Tczew —  Gdańsk ,  
p rzybyl i  do Gdańsk a .

Lodzie  uc zes tn ik ó w  sp ływ u ł a d o ­
w a n e  są" n a  p rzyb y łe  z Gdyni  s ta tk i  

Dar  P o m o r z a "  i . ' .Gdańsk" oraz  h o ­
lownik i  ,L e c h “ i „Bizon" ,  n a  k tó ryc h  
uczes tn i cy  s p ł y w u  o d b y w a j ą  dalszą 
po dr óż  do Gdyni.  K ażd \  /  uczes tn i ­
kó w  o t r z y m a ł  w Tczewie  że ton  p a ­
m ią tk o w y .  Nas tęp nie  Liga M or sk a  i 
K o lo n ja ln a  ro zda ła  200 d y p lo m ó w  
P o z a t e m  rozdz ie lono  42 p a m ią tk i  
p r zed m io to w e  w  t e m  ł d a r y  m in is t r a  
sp r a w  z a g r a n ic zn y c h  Becka.

Kto w yg ra ł?

lilii!

WAR.s ZAWA. (Pal). Ml 2-m d n iu  ciąg 
nie a 4 klasy 27 Polsk ie j  P a ń s tw o w ej  tro 
terj i  hla«ow-ej g łówniejsze  w ygrane  p a d iv  n a  
n u m e ry  n a s tęp u jąc e :

50 tysięcy złotych —  127 241. 20 tysięcy 
z ł o t y c h '—  105.617', 112.066, 15 tysięcy zfo- 
ltycli 68..>64. 107.824 po  5 tys ięcy  z ło ty c h  
—  52.462. 143.202.
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ZNACZENIE WYSTAWY LNIARSŚIEJ
d 3a p o w o d z e n i a  a k c j i  I n I a r s K i e j .

W y s t a w a  Lnia i. ska  w V\ iłnii-. itiu- 
ałrwjąca wszj-stkie Jazy p ro d u k c j i  1 
pr z e ró o k i  vvtokna ln ianego  i k o n o p ­
nego,  m a  za z adani e  z a zna jo m ić  „spo­
łeczeńs two polsk ie  z d o t y c h c z a s o w y ­
mi w y n i k a m i  akcj i  i t i iarsko-konopsncj  
tudzież s tać się p o d n ie t ą  dla  da lszego 
jej  rozwoju ,  w k i e r u n k u  o p a n o w a n i a  
k o n su m c j i  przez  w y r o b y  z w łó k n a  kra  
jowego.  P r o d u c e n t  ln u  i k o n o p i  m  i 
n a  W ys ta w ie  zyskać  pogląd na pra 
widłowe iriowpczesne m o d y  u p r a w y  
i w y p r ą w \  rośl in o w łók nie  łykowem.  
g łównie  przez  p o r ó w n a w c z ą  oceną 
różnoł i tyc h  ga tu nk ów  i narzędz i ,  sl > 
s u w a n y c h  w jego p ro d u k c j i ,  —  kou-  
' s u n u n i  w y r o b ó w  k o u o p  u o -1 u i a n vch, 
czyl i  s ze ro ki  ogół spo leczeńs lw a po! 
sk ies o  na t o m ia s t ,  m a  nao czni e  p r z e ­
k o n a ć  się o s to p n iu  na tęże ni a  ważnej  
akc j i  spo łeczno-gospo da rcze j ,  p r o w a ­
dzone j  w jego  interesie,  m a  też oce ­
n ić,  ua  ile c h a r a k t e r  i k i e r u n e k  tej 
akcji  o d p o w i a d a  jego w ł a s n y m  w y ­
o b r a ż e n i o m  i p o t r z e b o m

W y s t a w y  sp ec ja lne  w r o d z a ju  n i ­
nie jszej  m a j ą  zazwycza j  w a ż n y  dy  
d ak ty c z n o - sp o łe cz ą y  cel na  w id o k u  
W  d a n y c h  ok o l ic znośc i ach  jednak  
W y s t a w a  In ia rska  m a  p o n a d t o  swoje  
szczególne  p rzezn acz  'nie.  M j  on  i 
m ia n o w ic ie  współdz ia łać  w u rzeczy­
w is tn ie n iu  p u w y c h  z a s a d  k o n s t r u k ­
ty w n y c h  w bu do w ie  g o sp o d a rk i  n a ­
r o d o w e  . p o m a g a j ą c  w sz e ro k ie m  
sp o łe c z n e m  u ś w ia d o m ie n iu  hasta,  że 
z iemia  nasza  w i n n a  n as  wy żyw ić  i 
■odziać.

Jeszcze  trzy lata t e m u  o liaśie t a ­
lkiem n i k o m u  z mas się nie śniło.  
Dziś  n a t o m i a s t  r o z b r z m i e w a  o n o  s z e ­
r o k o  w caiej  Polsce,  zysku je  n iem al  
i  dn i a  na  dz ień  n a  „sile, j e d n a ją c  s o ­
bie coraz  to n o w y c h  g o rący ch  w y z n a ­
wców. W y s t a w a  o b e c n a  je s t  w leni 
z n aczen iu  n i . ' j ak o  o d z e w e m  n a  ten 
d o n o ś n y  głos publ iczny  o w ła s n ą  go­
s p o d a r k ę  włókienniczą .

Ja k i eż  są  i s totne  p r z y c z y n y  tego 
■ruchu su m o w y st a rc za ln o śc io w eg o  w 
zakres ie  włó ki enn ic tw a .

Mniej  więcej  cztery la ta  temu.  w 
n a s t ę p s tw ie  ro zpo c z y n a ją c e g o  się kr \  
zysu g o s p o d a r k i  św ia towej .  uległo 
.bodaj n a j p i e r w  łn la rs lw o .  -Ceny lnu  
Ł ow ie n i  spadły  wc wczas  n a  r y n k u  
ś w i a t o w y m  do p o z io m u  ab so lu tn e j  
n ieop łaca lno śc i .  W zw ią zku  z tern 
e k s p o r t  lnu  polskiego,  o b e j m u j ą c y  b* 
s u r o w c a  r\n.koweg-o. amctf  k a t a s t r o ­
fa ln ie ,  a w m i a r ę  pogłęb ia ją cego  się 
k r y z y s u  s t aw a ło  się coraz  więce j jas- 
n e m  że ty lko  zwiększenie  spożyciu 
w e w n ę t r z n e g o ,  ko sz t em  surowców- 
egzotycznych ,  j ak  b aw e łn a ,  ju ta  i si 
isall —  za po biegnie  t r w a t e m u  cofnię ­
c iu  się k u l t u r y  lnu.

Aczkolwiek  s t w o rzen ie  w a r u n k ó w  
p re fe re nc j i  d la  s u r o w c a  k r a jo w e g o  
s t an owi ło  d la  pol i tyki  gos po da rc ze j  
p a ń s t w a ,  ze wzg lę du  n a  p rz e m o ż n e  
in te r e sy  p rzem ys łu  włóki  mniczego,  
z ad an ie  n ad  wyraz  t r ud ne ,  r z ą d  p i ń ­
ski  u z n a ł  p o t r ze bę  po p a rc iu  r o d z i ­
m y c h  s u r o w c ó w  włókienniczych .  Z a ­
r ó w n o  wetna ,  j ak  len i kono pi e ,  d o ­
zna ją  óbecnie  zde cy d o w a n eg o  u p r z y ­
w i l e jo w a n ia  przy  d o s t a w a c h  dla ro ż ­
n y c h  d j k a s t e r y j  władz  pań s t w o w y ch ,  
g łó wn ie  zaś dla wojska .  P ł acone  są 
też p r e m j e  przy  wyw oz ie  ln u  i k o ­
nopi .  a p r z y w ó z  ju ty  i isisallu podlega  
p e w n y m  u t r u d n i e n i o m  w in te resie 
w łók na  rodz imego.

Z tern ws zy s tk ie in  j e d n a k  nie na  
leży l iczyć n a  tak zasadn icz y  zwrot  
v pol i tyce włókiennic ze j  P a ń s tw a ,  
a b y  f a b r y c z n y  p rz e m y s ł  w ł ó k i e n n i ­
czy  zmuszony  by ł  p r ze s t aw ić  się na 
su ro w ce  k r a j o w e  P r z e d s ta w ia ło b y  to 
już  ze względów - technicznych powoź 
n e  t rudnośc i .  P o z a te m  zaś. w a r u n k i  
o g ó l n o g o s p o d a r c z e ,  sp rzec iw ia ją  się 
ko sz to w n e j  p r z e b u d o w ie  i n d a t a c y j  
p r z em ys ło w yc h,  w- k t ó r y c h  u l o k o w a ­
n o  .setki mi l jo nów ,  a k tó re  są źr tul łam 
z a r o b k u  dla l i c znych  rżqtSz . r o b o tn i ­
czych,  d la  p a ń s t w a  zaś ź ró d łe m  po-
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w ażny ch  w p ły w ó w  p o d a tk o w y c h .  W 
tych w a r u n k a c h  o p a n o w a n i e  r y n k u
k r a j o w e g o  przez  w yr o h y  ln iane  p o ­
s tę p o w ać  może  w p o w o l n e m  tylko  
tempie,  p r z y c z i m  wie lkiej  wagi spo 
ieczne j n a b i e r a  k w es t ja  czynn ików ,  
k tór eby  p ro ces  ten, m i m o  wszys tko,  
p r zysp ie szyć  mogły.  W a ż n y m  jest  w 
ty m  względz ie  z a r ó w n o  p r o b le m  pro 
dukc ji ,  su ro w ca  j a k  kon-mmcji  goto 
wy ch wy robów.

Przemysł y ,  za gr oż one  k o n k u r e n ­
c ją  lnu i konopi ,  p o d k r e ś l a j ą  stale,  
że kw es t j a  In ia rs k a  ro z w ią z a ł ab y  się 
-sama i n ie  w y m a g a ł a  u t r u d n i a n i a  wa  
m a k ó w  is tn ienia dla przemysłów 
k o n k u r e n c y j n y c h ,  gdyby p r o d u k c ja  
lali  p o s t a w i o n a  była rac jon a ln i e j .  Po 
lepszenie j akośc i  inu  o tworzyłoby  
r z e k o m o  r y n k i  zag ran i czn e  dla n a ­
szego s u ro w c a  i czyni łoby tein s a ­
m e m  zbędi iem sz tuczne  f or sow ani e  
In li nu r y n k u  w e w n ę t r z n y m

Polepszenie  naszego  przędz iw a  ły ­
k o w e g o  pod  wzglę dem g a t u n k u  jęsł  
b c z w ą t p .e n i a  z a g a d n ie n i em  p ie rwszo-  
l / ę d i i e m ;  po dk re ś l ić  j e d n a k  należy,  
że jest  ono  ca łkowic ie  uza leż n io ne  od 
p od ni e s i en i a  ogólne go  p o z io m u  go s- 
p o d a r k i  ro lne j  naszego  włośc iańs t wa  
co z n a t u r y  -rzeczy w y m a g a  długiego 
czasu.  W y tę ż o n a  dz ia ła lność Towa 
rzys tw u L n ia r s k i e g o  i za leżnych  od 
tego in s ty tu cy j  lo ln ic zo -  i techn>>ziu. 
l m a r s k i c h  ma  tu o lbrzymie  t rudnośc i  
do przezwyciężenia .  Czynnik i ,  z a a n ­
g a ż o w a n e  w tej akcji ,  zupe łn ie  s łusz­
nie podnos/kj ,  że b r a k  zbytu  p a r a l i ­
żuje owocnoś ć  wsze lk ich  -poczynań 
r a c jo na l i zac y juych ,  z w ią zan ych  z k o ­
sz tami .  k tó r e  op łac ić  się m og ą  tylko 
w w a r u n k a c h  o p a n o w a n i u  -rynku w e ­
w nę t r znego .

Ci, którzy pra gnę l iby  surowic-- 
polski  w y p y ch ać  zagran icę,  a rynek 
k r a j o w y  z a r e z e r w o w a ć  dla  -surowców 
egzotycznych,  z a p o m in a j ą ,  że w c za ­
s a c h  tak, p r z e m o ż n e j  du p in g o w e j  
k o n k u r e n c j i  m ię d z y n a r o d o w e j ,  k i e d y  
n a w e t  ży to  mu s i  b y ć  w Polsce c h r o ­
n ione ,  żad e n  p r o d u k t  bez s p i e j a h i y c b  
z a rz ą d ze ń  o c h r o n n y c h  os tać  się nic 
może.  Z a p o m i n a j ą ,  że Niemcy i F r a a  
cja,  będą c  wie lk iemi o d b io r c a m i  lnu,  
p  re m  j u ją  n ad zw y cza j  w yd a tn ie  w ła s ­
n ą  wy tw ór czoś ć  tnu,  s k u t k i e m  czego 
zbyt  zag ra n i c zn y  lnu  ma leg będz ie  z 
ro k u  na  rok.  Z a p o m i n a j ą  wreszc ie  
że św ia t  ws t ąp i ł  zd e c y d o w a n ie  n i 
d rogę  s a m o w y s t a r c z a l n y c h  gospo  
d a r s t w  n a r o d o w y c h ,  w obręb ie  k tó 
rycl i  n i e m a  mie j sca  n a  z a n i e d b y w i  
n i e  in te r esów k r a j o w e j  prod ukc j i  
t a m,  gdzie zas ląp ić  o n a  może  impo r .  
zagran iczny

.Świadomość ko ni ecznośc i  n a w r o ­
tu do d a w n y c h  s t osu nków ,  gdy  w Poi 
śce b a w e ł n y  ni ju ty  nie znano ,  a w y ­
rób  płóc ien o p i e r a n o  wyłąc zn ie  nu 
lnie i ko no p ia ch ,  jest  w cz a s a c h  d z ’ 
siejs/ .ych p r o s t y m ' n a k a z e m  in s ty nk tu  
- samozachowawczego,  k tó re go  -społe­
c z e ń s tw o  polskie w yrzec  się nie m- 
że jeśli  n ie  chce  pogrążyć,  się w z- 
pe łne j  ruinie- gospodatr-ezej.

O c e n ia j ą c  zaga d n ie n ie  In ia rs tw a  
w  tej wyas-wej wa r tośc i  ż yc io w yc h  in te  
r e só w  Połski ,  po ją ć  do pi e ro  m o ż n a  
s , m p l o m a t y c z n c  znaczenie  w y s t a w y  
wileńskiej .

P r z e d  70-u i 30-u laty,
Okólniki „żyd jwskse“ Murawjewa i

M I R A W J E W  Z A B R A N I A  Ż Y D O M  
M O W i f  P O  P O L S K I  .

óiedemdzie-siąt  lat  minę ło  w tym 
r o k u  od  w y b u c h u  P o w s t a n i a  S ty cz ­
n iowego.

L nas ,  na  Li twie,  s t łu mi en ie  p o ­
w s ta n ia  byio dz ie łem M u ru w je w a ,  
k tó re g o  drogę  znaczy ły  s zub ie n i ce  i 
gw ał ty

M u ra w je w -W ie s za ł i ^ l  rrie p o p r z e ­
s ta ł  j e d n a k  n a  użyc iu  r e p re s y j  w 
z w ią z k u  z u ś m ie rz e n ie m  zb ro jn ego  
„ b u n t u 1*. R o zpo czyn a  011 *tu pk-res 
w z m o ż o n e j  rusy f ikac j i ,  zmie rza jące j  
do  zu pe łn ego  w y k o r z e n ie n i a  /. tych  
z iem j ę z y k a  i k u l t u r y  po lsk ie j .

Akc ja  rui sy l ikacyjna  ob ję ła  także 
tu te j s z ą  l u d n o ś ć  ż y do w sk ą .

W A r c h i w u m  P a ń s t w o w e i n  w Wił  
n i e  (w z b io ra ch  K anc e la r i i  G u b e r n a ­
to ra  Cywilnego)  z n a j d u j ą  się c i e k a ­
we w te ( m ie rze  a k t a  z 1865 ir. (fasc. 
Nr.  55,55) p. t. . .Sp rawa  o n a u c z a n ie  
ch ło p c ó w  ży d o w s k ic h  w szk o ła ch  p o ­
w sz echnych  j ę z y k a  rosy j sk iego  i o 
z a p rzes t an ie  przez Ży dów  ro z m o w y  
■polskiej1'.

A kt a  te z a w ie r a ją  m  in. z n a m i e n  
n \  okóln ik ,  j a k i  „G ene ra ł  g u b e r n a t o r  
wileńsk i ,  k o w ie ń sk i  g rodz ień sk i  i 
m i ń s k i  tudz ież  Główn y Nacze ln ik  gu- 
b e r n j i  W i te bsk ie j  i Mohylewskie j .

Jeśl i  obecny  Kryzys gosp od a rc zy  
dla w y s ł a w  wogólt  n ie  s tw a rz a  wa  
r u n k ó w  k o r z e n n y  eh, to dla wy s ta wy 
l n i a r s k o - k o n o p n e j  n iema wp ro s t  in<> 
m e n fu  od po w iedn ie j szego .  W ystu- 
wa  ta w in n a  się stać i s tan ie  się nie 
za wo dn ie  p u n k t e m  \ \ \ j ś c i a  dla sze 
rokie j .  na długie lala ob l iczone j  akc ji  
społecznej ,  nad  p e ł n e 111 u n a r o d o w i  ■ 
n i e m  włók ie nni c tw a ,  czyli, nad orgn- 
n icznem / .wiązaniem go z ro ln ic twem.

Akcja  od n o śn a  toczy  się -dopiero 
od k i l ku  lat,  o g ra n i cza ją c  się nara-  
zie do s to s u n k o w o  szczupłego g ro na  
osób z m u ś z o n y r h  walczyć z przi  moż 
l iym w p ły w em  n a w y k u  wiekowego,  
t e rn trudniej-szego do przezwyciężu-  
nia.  że wyros łego  z podłoża  pan u ią -  
cego u d r o j u  go sp oda rczego  świata.  
Chodzi  o to, aby dla akc ji  tej »lw<< 
rzyć s z e r o k i  r e z o n a n s  soołeczny aby  
-społeczeństwu po ls k ie m u o tw orzyć  
oczy  n a  znaczen ie  gospoda rc ze  lnu,  
za po znać  je ze s z la che tn em  p ię k n e m  
p r z ę d z i n a ,  k tó r e  przez  długie  wieki  
lak wie rn ie  i tak wyłącznie  służył ' ) 
p o t r z e b o m  wielu pokoleń .

Jest  to p ie rwsz a  w y s t a w a  In ia rska  
spec ja lna ,  u rz ą d z o n a  na ta k ą  ska lę .  
Nie będz ie  ona  z p e w nośc ią  os ta tn ią .  
W y o b r a ż a m  sobie,  że s tan ie  się w za 
r e m  dla w y s ł a w  da lszych,  u rządza  
n \ c l i  w- c o ra z  to i n n y c h  większyc h  
o ś r o d k a c h  kr a ju ,  aby cały ogól polski  
p oz n a ł  i po k o ch a ł  b łę k i t ne  p iękn. .

swej  n a r o d o w e j  -rośliny włókienni  
c z e j .

Nie wąlpię,  ż e t f k c j a  u św ia dam ia  
ją c a  donrow adzi  z cza i  cm do  pe łnego  
zwyc ięs twa  lnu  i kono pi  n a d  różni  mi 
i g z o l v k a m i  w łćkn-nniczemi .  l ipowa.:  
nia mnie  do tego wspomii i i  nie. .pew­
nej  ana logj i  n i s loryczne j .  A k u ra t  i® 
lal t emu  u rz ą d z o n o  we Lw owie  k r a ­
jo w ą  w y s ta w ę  k i l imó w d a w n y c h  i 
wspó łczesny ch  na  większą skalę.  -— 
Komitet  o r g a n iz a c i  ju y  z prof  L :\ly- 
c ic lskim n a  czele, zwróci!  -się do mnie  
o na p isa n i e  s łowa wstępnego  do k a ­
ta logu wys la wy.  P o d k re ś l i ł e m  w ó w ­
czas w m y c h  wrv wodach ,  że k i l im ka r -  
stwo. j a k o  n a j s t a r s z a  tec hn ik a  d y w a ­
n o w a  -stanie się p o d s t a w ą  szerokie j  
wytwórczośc i  i k o n s u m c j i  k r a jow e j ,  
jeśli d ok aże  lego, aby z p o czw ark i  
p r y m i t y w u  ludow ego wyłoni ł  -się b a r  
wn y  moty l  s amo dz ie lne j  twórczości  
o  w y s o k ie m  nap ię c iu  a r ty s ty c z a em  
Wy s ta w a  si ała się i s lo tnie  p u n k t e m  
wyjścia dla b u jn ego  r o z w o j u  sztuki  
k i l i m k a r s k ie j  w Polsce,  w nas tęps t -  
v. e czego kil im k r a j o w y  w y p a r ł  7 <1 <■
m u  polskiego n i e m a l  -cajkowicie dawT
ną  f a b ry c z n ą  ta nde tę  kobiercową.

Odnoszę  wrażenie ,  że w analogie/,  
n t  sposób  z n a j d u j e m y  się 1/ iś  u pro  
gu po dobnego  r o z w o ju  w zak re su  
j i r odukcj i  i k o n su m c j i  płóc ien  lnia 
nycii .— -\ ietvlko  w Polsce  ale w całej  
E u r o p i e  p r / s  p o m n i a n o  sob iń  o walu 
rac.h w y r o b ó w  ln ianych ,  na s ia ła  ino 
da  l n ia na  nawę!  w zakres ie  w yro bów  
odzieżowych.  Chodzi  o dalsze p o d ­
t r z y m a n ie  i rozwin ięc ie  tej l e n d e n c j : 
przez u i n te n sy w n ie n ie  pracy  twórcze j  
nad  techn iczną  i a r ty s ty c z n ą  sjroir-, 
p r zem ysłu  p łóciennego.  T a k  jak ki- 

• i imkarstwm i p r o d u k c j a  p łóc ien  l n i a ­
n y c h  zysldać mus i  cały' zasięj) c z y n ­
ny ch  p i o n e r ó w  e n tu z j a s tó w  k tórzy 
p ra c ą  swoja  użyźn ią  pole od  s tu lal 
leżące -odłogiem.

Oby W y s t a w a  n in ie j sza  -stała, się 
ź ródł em  o dżyw czem  dla na jszersze j  
tworez-ttścf gospodarczo-społeczne j  w 
zak res ie  In ia rs twa .

III Targi Północne.
Wycieczki kolejowe.

Z te r enu  Dyrekc j i  Kole jowej Wi 
leńskiej  p r zew id z ia ne  są w okres ie
l l l - c h  T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  i Wystawy
Ln ia r sk ie j  dwa poc iąg i  po p u la rn e .  
Je d e n  w d m u c h  m ię dzy  2 a 3, a d rugi  
po m ię d z y  9 a 10 w rześn ia  'ze zn iżką  
70 proc.  n a  s z la k u  B i a ł y s t o k —Wilno,  
Brześć— W dno,  Kró lewszczyz i ia -  A 1 
110, T u r m o n t y — Wilno.

Dyre kc ja  T a r g ó w  r ów n ie ż  zwróć  
ła się z p r o ś b ą  do wszys tk ich  S t a ro ­
s tów p o w ia to w y c h  wojew.  b ia łos toc­
kiego,  wi leńskiego,  n o w ogród zki ego  i 
po l esk ie go  o  s t worzen ie  Komi t e tów 
L o k a ln y c h ,  k tóre  u ła twi łyby  ludnośc i  
udz ia łu  w wycieczkach  zb io rowych ,  
gdyż ulgi ko le jowe w ty m w y p a d k u  
bę dą  znacznie  większe.

D yre kc ja  T a r g ó w  nie w ą l p c  że 
sprayy-a ta zos tan ie  -przez S ta r os t wo 
p rz yc hy ln ie  p o t r a k t o w a n a .

IJa zd  rzemieślniczy.
W  d n i a c h  27 i 28 s ie rp ni a  r. b. 

odbędz i e  .się w Wiln ie  z o k a i / i  l i i  T a r  
gów P ó łn o c n y c h  yv Wiln ie Zjazd  R z e ­
m ie ś l n ik ó w  W o j e w ó d z t w a  W il eń sk ie ­
go. N-b zjeździć tym będz ie  d o l a m i ’ 
w-any p i ; c g i ą l  p o s tę pów  rzemios ła  
za okres  od chw i l i  wproyyuulzenia w 
życie u s t a w y  p rzem ys ło w i  -. k tó r a  
Stworzyła nowe j tods tawy dla o r g a n i ­
żąc ii rzemiosła.

ś a  Zjeździe ty m  zo s t an ą  również  
wygłoszone  re f e r a ty  do t yczące  kwe- 
stji po t la lków.  świadc zeń  soc j a ln ych  
ksz ta łcen ia  młodz ieży  -rzemieślniczej,  
k r ed y tó w ,  d ok sz ta ł cen ia  zawmdowega 
i t. p. Szczegółowy p r o g r a m  Zjazdu

p r z e d s t a w i a  się w sposób nas tępu-
jący-

27 VIII.
1. (iodz. 8 z-bińrUa a* sztaiid.unnni w Ke- 

.sui-sii- K/i-mieśIiiic/t-j, ul.  P-nks/tn Sr. 2.
2. Godz. 5) n a h ażeń s tw o  w kościele  pw 

dtug u-.Uileniii)
H. Godz. JO *ło/A!ii« wieiien -na grobie  .Nie 

znuoego Żołnierzu.
■J. God.z. 11 0twaTc.i1. ż ja z d u .

11) W y b ó r  l^nzewoóiiieząeego.
« <h) P rzem ó w ien ia  powilnlne.

cl Sprawsiz^ilanie 7, sy.ltuu.-ji rzemiusb'.  
na te ren ie  W ojew . W ileńskiego.

1’i-zi-i-wii ubiiwluwa '  wspólny  o b i a i )
Ó. l iodz . 10 W yltór  Kotnlsyj:
.a) Podmlkowit?j i Świndc-zeń soe ja lny i t l :  
b) Zliytu lowarow w k ra ju  i zag ran ica :

-ij. Unormowtruie  .nie legalnego rzem ios ła ;  
d) Pok-s z La łcei ii a zawodow ego,  
fi. R rfe ra ty .
*) P ro g ram  rzem ios ła  — Bvr. I t a d r  ! '?> 

Rzemieślnic.zyeh R. P.  —  M. G rzybowski;
b) B-z«mioało w świec i e -nowego ustawi.- 

daw slw a  —  P \ r .  !v.by Rzemit-ś lniezej w Ln 
blinie K C. Ptasiiiski.

<A Krcdylty i dos taw y na rzee.z Skarbu  
1’ań.silw a i insl>łnevj  .prawa publieznego — 
Poseł Id/ikow-s-ki;

d) /agadnieni-e  niolef-alnugi) s-Ui-nu w >■/»- 
ntio.di- P y r  Izby R-zemieślniezej w Kieł 
lac-b —  Akentowicz;

e) ICszlnłei-.nie -ntndzicży rzemieślnicze,;
•— i ’. W olski;

f) Zagadnie-rue p o da tkow e  — Mgr. Cyno 
wic z;

g) .Przy.szio-śj- rzem iosła  —  Wice-pr-e-zydęiil 
Izby Pizelnie.ślniezej w W iln ie ;

h) Aklywizai-ja  P ro d u k c j i  rzem ieśin iczei  
P y r .  Izliy RZ'emH'.,lnillżej w W iln ie  —  
Młynarczyk.

2S. VIII .
I. Godz. 9 p raca  w Komis jach.

P rze rw a  obiadowa-.
2. GuiP. ló  sp raw o zd an ia  p rzewodnieza-  

eycłi jm-szazogiilnyi b Kominy J.
3. Dy-skusja nad  -spr 1 wozdanianii .
4. S p ra w o z d an ie  ogólne i uchw alen ie  ve- 

Z o l u e y j .
5. ż a m k n ię c ie  źjńzihi.

Gene-rat piecl io ty M u r a w j e w "  w y s t o ­
so wa ł  dn ia  12-go s tycznia  1865 r. do 
g u b e r n a t o r a  wi leńsk iego  w przed  
mio c i e  ruszczeni a  Ży d ó w  l i tewskich.

M u r a w j e w ,  wy cho dz i  z założenia,  
że Żydzi  m a j ą  „ob ow ią zek  o d c z u w a ­
nia  dobrodz ie j .s tw“ ( ) rz ą d u  ca rsk i  
go i p rz e to  po w -nni  w d o w ó d  wdzię  
czności  gor l iwie  s t a r ać  się zbl iżyć do 
ro-syjskości,  w  szczególności  zaś p o ­
sy łać  swo je dzieci  do -szkół -rosyjskich 
i nie u ż y w a ć  w r o z m o w a c h  języka 
polsk iego  pod  r y g o r e m  w ym ie rz e n ia  
o d p o w ie d n ic h  kar .

Dla celów da lszego u rz ę d o w a n ia  
Cy wi ln y  G u b e r n a t o r  Wi leńsk i  Pota  
p o w  polecił  odbić  w d r u k u  większą  
i lość eg zemp lar zy  tego ok ó ln ik a  i n  
zesłał  ie do p o d w ł a d n y c h  o rganów .

Oto  t reść  okól n i ka
„ P a n  Główny N aczeln ik  k ra ju  (Murawii-w 

— uw. U.)j b io rąc  pod uwagę,  że tu te j s i  Ży­
dzi,  n ie  zwiT/ająe na  w szys tk ie  d o brodz ie j  
sk ie  ś ro d k i ,  p rz ed s ię b ran e  przez  R ząd  dla 
d o s ia re z e n ia  im możliwości w y uczen ia  się  
ję z y k a  rosy jsk iego ,  nie s t a r a j ą  się  n ab y ć  lak 
k o n ieczn e j  zn a jo m o śc i  tegoż języka  i m a jąc  
ze  sw ej  s t ro n y  p o n a d to  na, względzie,  że  Ży­
dzi w p o s tę p k ac h  sw oich  nie p rz e ja w ia ją  gor 
l iwości w n au czen iu  się  tego, coby m ogło  \rb  
zbliżyć do  zasad  rosy jsk ich  („ russk i ja  na  
cza la“ ), ok ó ln ik iem  z d n ia  12 s tyczn ia  r. b 
Nr.  138 raezy i  zarządz ić :

1 Su ro w o  p rzes t rzegać ,  ab y  wszyscy 
eh lopey  żydowscy, j a k  tu  już było z a r z ą ­
d z o n e  w r o k u  ubiegłym , bezw zględn ie  u c zy ­

li się  w  u rz ąd z o n y ch  ku  tem u  szku tach ,  
p rzy czem  uczyn ić  to ebo w iązk o w en i  dla 
wszystk ieh .  Od tych  zaś. k tó rz y  dzieci swój- 
i wiedy nie będą  posy łać  do szkoły,  śc ią ­
gać u s ta n o w io n ą  grzyw nę.

2. W łożyć  na  re p re z e n ta n tó w  ludnośc i  ży­
d o w s k ie j  i r a b in ó w  ubow yizek  c zu w an ia  nad  
tem , a b y  rodzice  sqiHnjfcli obow iązek  n a u ­
c zan ia  sw oich  dz ieci  języka, rosy jsk iego ,  
p rzy ezem  ci m a ją  ostrzegać  o jcó w  i m a tk i  
rodz in ,  że w raz ie  da lszego  lekcew ażen ia  
obowiązków- wr tej m ierze ,  b ę d ą  k a rą n i  
g rzyw ną.

3. Celem orda t |oz iu ‘g«  z l ikw idow an ia  
wszelkiego n iewłaściwego m ów ien ia  po po l­
sk u  („polskij  g ow or4') w śród  ludnośc i  :y- 
d o w sk ie  j, nic b ędące  i pochodzenia ,  p o lsk irg  1 
i k tó ra  je.sl o b o w ią za n ą  o dczuw ać  wszystk ie  
d obrodz ie js tw a ,  o k a zy w a n e  je j  p rzez  tiząd, 
i w y rażać  takow e  uczu c ia  nie ezezem i tyl 
k o  s iowaini,  les-z ezy ncin —  poleeić rep rezen  
ton iom  żydow sk im  i ra b in o m ,  aby  rozciągali  
riiesłł iUaąey n adzór  n ad  w y k o n a n iem  n in ie j ­
szego ro zp o rz ą d ze n ia  z up rzed zen iem  t a k o ­
wych, i i ' w  raz ie  n a jm n ie jszeg o  os łabn ięcia  
n a d z o ru  z ich s trony ,  o n i  sa m i  rów-nież b ę ­
dą podlegać  k a rze  grzywny.

O tak o w em  ro z p o rząd zen iu  Jego  Kksce
leneji  z a w ia d am ia jąc  f a n a  ...... dla  śeisłcg 1
w y k o n a n ia ,  p rzesy łam  w za łąc z en iu   ob
wiesze/cii  celem ro z d an ia  tkkow yil i  gm inom  
ż y d o w sk im - .

zos ta ło ro zes ł any ch  do w.szystkicń 
gmin  i ins ty t ucyj  ży d o w sk ich  gube-  
nj i  M i leńskir  j.

J a k  wygląda  \y y k o n y w an ie  z a ­
r z ą d z e n ia  M u r a w j w e a  na  prak tyce ,  
n ie  mamy wiadomości .

I I .

O K Ó L N I K  A i Y T Y S J O N I S T Y C Z N Y
p l e d w i i g o  z  iror  i :

J a k  w id ać  z dalszej  k o r e s p n n d e n  
cji w a k i a c h  w y m ie n io n e j  sprawy,  
g u b e f n a l o r  interpreIow'ał  okól n ik  Mu 
r a w j e w a  rozszerzają-co i a c o n l r a r io  
z > isw'ej s l ronv zarządzi ł ,  ,.a.by / y - l / i  
m ó w i l i  p-o r o sy j sku  p o d  groźbą  ś c i ą ­
g an ia  g r z y w n y 1'.

Na pocz ą tk u  lu tego  1865 r. gube i  
n a t o r  zakomunikov\ rał  Muraw jewowi .  
że w y d a ł  su ro w e  za rządzen ia  p r z e ­
s t r z e g a n ia  o k ó l n i k a  i że 400 \ l r u k o  
w a n y o h  e g z e m p la rzy  tego  okó ln ik a

1’rzed ki lku laty wywo ła ł  p o r u s / e  
nie w społeczeńs twie  żyd-owskiemJó-ń 
sh iwrony tżiulelyn, z r e d a g o w a n y  
przez  p .  Ste la n a  Lubl inera ,  w k t ó r y m  
m in. a u t o r  twierdził , l-że Rosja c a r ­
ska  i Aiistr ja nie chcia ły  dopuśc ić  do 
a s y m i l o w a n ia  Gę lud noś c i  żydow­
skie j ,  a p r z e to  r z e k o m o  sp rzy ja ły  ż y ­
d o w s k i e m u  r n ć h o w  n a r o d o w e m u ,  yv 
szczególnośc i  is jonizmowi.  Dzięki  tez 
te m u  u r o j o n e m u  p o p a i ^ i u  ze strous- 
rządu  carsk iego ,  s , o n i / m  mógł  j a k o ­
by ro z w ia ć  się i r o z b u d o w a ć  p r z e d - 
w o jn ą  w Polsce.

L-pizod l u i  p r z y p o m n i a ł  się jed 
i iak  w zw ią zku  z o b e c n y m  „ jubi leu-  
iśzołł; ' O kó ln ik a  o r u c h u  .sjonislyc/- 
113111, w y d a n e g o  w 1903 r. przez r o ­
sy js k i ego  m in is t r a  spraw- wewnę t i  '. 
nych ,  znanego  s a t r a p a  car sk i ego  Ple 
l iwego. Okó ln ik  ton był  właśn ie  p u n k ­
te m  wyjśc ia  dla p o l r y k i ,  s tos ow anej  
p rzez  władze rosy j sk ie  wobec  sjo 
n izmu.

Komitet włosko-francuski.
RZYM, (Pat).  P o w s ta ł  tu ko m i te t  

w lo sko - f ra nc usk i  pod p r z e w o d n i c t ­
w em  sen a to ra  Berle,Ui k tór ego  z a d a ­
n iem jest zac ieśn ieni ,  więzów p r z y ­
jaźni  mi ędzy  obu kr a ja m i ,  a z w ł a s z ­
cza s to sun ków  k u l t u r a l n y c h  i ekono-  
.micu iyeh .  Do z a rz ą d u  k o m i te tu  
wszedł  szereg wy b i tnych  osobistości  
ze świa ta  p r zem ys ło w ego  i f i n a n s o ­
wego.

MM 1 Piki i śiinii

K ro n ik a  te le g ra fic zn a .
—  fi-zylięięl i  tlo Marsylii  lo tnicy tjpibH 

i Riissi. W ih ih  ich o ibrzyinię  tb im y jl u 1> i i, - ł 
n»,ści.

—- Minister  lo tn ic tw a  wc F r a n c j i  Gol 11-l.1l 
sic ś j j ty ja ln ie  saniolok-ni do Mansylji. ał>v 
im ien iem  rządu  f inncusk icgo  złirżyi g-oilii 
l-.u-je b o b a le rsk im  lo tn ikom  Codosówi i Rns- 
si.

W zak lai lr ię  d la  o b łą k a n y ch  w m-f.luł
wybuclił  wielki poż.ar, IJc-zbn o l ia r  d-oiy-a 
czas n ieznana .  Ogień zoslal pod iażony  yirz,-/ 
jedneyo z eborycli.

—  Związek p raco d aw có w  ciężkiego p rz e ­
m ysłu  w' W csUalj i  -zwrócił  się  do swv.-'i 
ez ionkow z zaleceniem, ażeby w przedsię iń  n' 
Citwaeh, j irowadzonyi b pr.z-ez nieb n |>nnva  7i 
Ii JO-godzinny tydzień prący  -dla robolnik iiw  
i UTm;dników.

— K m igran t  iiicniiceki,  liyły sędzia  P a l ­
m am i. Żyd. o d e b ra ł  sobie życie w jed n y m  J . 

hoteli pa rysk ich ,  wieszając  sic na k łamca. 
Pa lm am i,  m a jąc  wykszta łcenie  w y łączn i-  
Jjfawnicze nicmie-ckie, nic mógł zna.leżć we 
Fra-ncji zajęcia.

—  Cosyns,  po eiokladnem p o n o w n em  z!yi 
eUmiu kaliiny  w k lń re j  zam ierza!  do k o n ać  
lotu do s t r a k r ł l e ry ,  znalaz szereg  dcl 1 -k.Lpw, 
uniem ożliwi 1 jącyi h |fow lń rzen ie  jiróby w 
na jb liższym  eznsic.  W o b ec  tego wzlol oillo 
Żony zcJslął do wiosny pi zy.s-zk-go roJin.

-— Na t rak c ie  m ię d %  I alęiincą a W iązy  
nA, d o k o n a n o  .napadu bandyck iego  na k u p ­
ców, jmwniicającycb z largu. Bandyci oddali  
do kujieów szereg silrzalow, k tó rcm i 7psL 1ł 
r a n io n y  nieja-ki Szlajn  Ilendl.-r oraz  je-.go 
Sema Rvwd.a. liaindyci z rabow al i  k ilkasel z! 
Ipit-rściojuki i .zegarki Iddjeja u jęia  dwu rab \ 
siów.

=  Konces jonowane ipr.zez Kur. O. S. W M
R O C Z N E  K O  D U K A C Y J N E

KURSY HANDLOWE

—  JA K IE  ZACHODZI COHOBUlS S T W O  
PO M IĘDZY KO B IETĄ  A DZIENNIKIEM'*
Tuk sMirmiiioffai;) nnkicHc; jed n o  z piftm nnip 
rykjsn.skirh. A nl > jiieklon.* z oripowierlł i:  
,,Kt hióin JpmI giłdfilliwn. ju k  d z ie n n ik ” ; 
,,Dziennik intiżnn nafeyr 7. d rug ie j  ręki,  k.o- 
hieły —  nie nul/ę* ';  .//. dz iennikiim i m o ż n a  
dyskirlowai*, kobiecio m u s im y  znw.sze połis- 
kiwnr'*; „Nie luoffę ży r  hez d/.iennikn f h o r  
klnę  codzienn ie  ji*kfn trr.Ńe. Tuk  aiuno jesl 
>. kobitiUi**,..

Z M IIA iH A  IMiKk rabryczmi r n b o l r i -  
cii w 1* [‘ rnneji .  v>])*;aeji przekE^liCr-ŁMiia ko 
Jiicly no męv.ez>’"nę dnkoiuit  m łody c h iru rg  
if!-. Ei-fheuu. „Młodego eziowi-. ka**. k-Ióry ji:i* 
żywa i' się nicrh twno lv o n n e  K e rw n .  a o b e c ­
nie m:i ..męski* piiszpo.rt na imię Szym ona,  
odwiedził  wsprĄpnieowinik ,,Le Journal*4 w 
jed iu  tu z mia^leezek na pogran iczu  belgi j- 
.skiem. , .S/vniui!“ w oczach d / i e n n ik a r z a  nie 
zr(d)if n iezwykłego wrażenia.  Jasi  11 nr  111:1 i- 
n ie  ro 'w inię lv :n .  lęgiem lnłoflzieńeem. M.« 
na rzeczom), k ló rą  poślubi po., odbyciu  s!uż- 
by woj1 kowej i ])ę;l/ie m iak  p ra w d o p o d o b ­
nie dzieci.

Iyoimh- Kerven. ja k o  dziewczyna. /  Ir i- 
dziibt w ybitną  anoinal ję .  P rze jaw ia ła  wazycit 
ki iuMlynk!y chłopca- An-omaIJe p o dobnego  ro 
dza ju  iiiie, su rzadkośc ią .  In te rw en c ja  chi  ru r  
giez 1111 w In kim w y p ad k u  josl dobr.o(Lzh*j- 
d, we ni.

—  IMEKWSZYM CYGANEM NA l NIM EH 
SYTECIE je.ł i ‘ ludenl  z Pragi,  T o m a * /  I lo­
nie Ika. \Vr cwiiŃCin-cja-ai un iwer^y  .clów <b;liul 
„Cygan*- nie f igurowa! w rub ry ce  na rodo-  
w ości.

CZTIóHEJ ANAI.FAB.KCV M ZARZĄDZIE 
MIASTA, zas iadali  do to-sunkowo n iedaw na  
w R ccci a — jed nem z w io tk ic h  miar beczek. 
M alu .1 m iejski  w y raźn ie  .zastrzegł 6obie  letn 
w aru n ek ,  m nlyw ując ,  iż „zd ro w y  rozum  nie 
pow in ien  być zn ieksz ta łcony  przez n a u k ę ' \  
Z lak i ego s tanu  rzeczy wszyscy byli pmloib 
no n iezm ie rn ie  zadow olen i  i. j a k  p oda je  jed 
na /  w iedeńsk ich  k ro n ik  .7. r. bS-10 — laka  
( r gani m c  ja  m un icypa lnośc i ,  przy k ló re j  uio 
pł.fii*/o!»ni są ak ia  i kanceliśc i  jf*órl godna  
zazdro.ś<i.

O pin ję  w iedeńską  /  zupeiuie  ezysleni  .su 
m ien iem  mogliijy.śniy i m y  dzis ia j  p o w t ó ­
rzyć...

—  SENSACYJNE ZEZNANIE m ia ł  ziożvć 
s p r a w t a  k radz ieży  w r. 1911 ^  l.ouwru ..M.j 
ny  I.izy1' Leonąrila  da. \ ' im i .  Olńż niświ.nf 
czył nn, ii' o ryg inał  o b razu  zna jd u ju  «,io v, 
i-ękacb jH-wm-go Anglika, do Paryża  / a ś  
wnk-i ta. ..  ko |i ja .  Zast.

JuijanL StErnoeraa

P rof. W ładysław  Bi-atkowskL g

M w Wił n il ,  u lifa  .M ickiewicza 22.
H  ./. ,ilniem 29 września  r  b. rozpoczyna 
H  się n a u k a  n a  lUiiwoi-zosnyob kur.sach 
=  handlow ycli :  W-szcchslronna wiedza
M  h an d lo w a  „KANTOR WZOROWY 
^  Szkolenie w samodzielności,  przyspo- 
s  sobienie do s tanow isk  kierowniczych 
p  fźii irwszorządne siły nauczycielskie , 
g  W pisy  i in form acje  codziennie  od (>—Ej 
§! w  Sekrc lar jac ie  Jiursów .

P ie r w s z o r z ę d n y  S a .o n  G o r s e tó w

Sz. Sznajderowej
z o s ta ł  p r z e n ie s i o n y  

u i .  M ic k ie w icza  22a m .  31.na

DR. K. SZAPIR0
( C h o r o b y  w e w n ę t r z n e )
P O W R Ó C I Ł

W ię l ś a  7, teł .  12-50 P rzy im . : IC— M i 4 -  6.
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H. M I N K 0 W S K I
W ilno, Niem iecka z s ,  t e l e f o n  13 17. P  K O.  80.925

Gimnazjum Humanistyczne Koedukacyjne
T o w a rz y s tw a  Pedagogiów z p e łn e m i  p ra w am i  g im n az ju m  p ań s tw ,  kat A.

W iln o ,  P o r t o w a  5, te le fon  14-91.
E g zam in y  w s tę p n e  ro z p o c z n ą  się  d n ia  18.VII] 1933 r,
K a n c e U f j a  p rzy jm uje  z ap isy  i u dz ie la  in fo rm acy j  c o d z i e n n ie  od  godz. 10 do 13-ej 
P r 2y G im n az ju m  5 -c io o d d z ia ło w a  Szkoła  P o w s z e c h n a .  Do o d d z ia łu  p ie rw sze g o  

p rz y jm u je  się b ez  e g zam in u  d*ieci u ro d z o n e  w r. 1927 lub w cześn ie j .

Ukończenie śledztwa
w spr^w^e zabójstwa ś. p. Hołówki.

Sędzi.i ś l i d i / y  do  .spruty .szczególni-j w a ­
gi, p. Nknrżynski,  liku liczył już  śledztwo w 
.tprftyyii ś. p. pos, Hiilówki.  W szystk ie  ak ia  
ś iedztwa u b e jn iu ją  b a rd zo  obsze rny  i n a t r r j j t  
za\v«rty w b e  i li tom ach .  Sędzia  ś le d c /y  Skór 
żyński p rzysła ł  już  p rzed  k i lk o m a  d n iam i  
a k ta  u k o ń czo n eg o  ś ledztwa wstępnego  do 
p ro k u ra to ra  Sąd u  Apelacyjnego we Lwowie.

Akt o sk a rże n ia  będzie  obecnie,  po  u k o u  
rżen iu  ś ledztwa, ro z p a t r z o n y  w kró tce  prze:-, 
p ro k u r a to r a  i d o ręczony  o sk a rżo n y m . Itoz 
p ra w a  odbędzie  s ię  w Sądzie  O k rę g u w jm  w-

S am borze ,  d o  k tó reg o  na leży  rów nież  Tru-  
skawiec.

J a k o  o sk a rżen i  o w spó łdz ia łan ie  w zab ó j  
s lw ie  f ig u ru ją :  Al. Kunij,  p n r t je r  p e n s j o n a ­
tu  „S iós tr  S łużebn iczek '1 w T ru sk a w eu ,  l in ­
io an  B a ran o w sk i ,  s tuden t  p o l i techn ik i  iw liw­
sk ie j  i Motyka, z n an y  z os ta tn iego  p ro cesu
0 n a p a d  na pocztę  w G ró d k u  Jag ie l lońsk im .

Należy d o d ać ,  że wszyscy t rze j  o sk a rż e ­
n i  są  o  w spó łudz ia ł  w- zbrodni,  k tó re j  głów 
nym i sp ra w c a m i  byli s t ra ce n i  Wlasy! Bi las ł
1 !)anvłvszv-i .

Piorun uderzył w grupę dzfeci
PAHYŻ. (Pat) .  W  czasie burzy, k tó ra  ruz 

s tw ls ia  się  n a d  Gouyilie  -  su r  Mer. gdzie  
zo rg an izo w an a  była  k o lo u ja  w a k ac y jn a  dla 
dz ieci  z oko lic  P a ry ża ,  p io ru n  uderzy ł  w gru

pę 150 dzieci , o d b y w a jący ch  ćwiczenia  giin 
n as ty ezn e  w polu. i)woje  dzieci  o raz  ich o- 
p ie k u n  zostali  zabici,  17 dzieci od n io s ło  k u n  
tuzje. Stan  leli n ie jest zbyt  eiężki.

l iwego loka lne  władze  rosy jsk ie  m e  
wiszędzie j e d n a k o w o  u s to s u n k o w a ły  
się do  mło dego  ru c h u  >jonislyczneg >, 
S joniz m b y ł  jeszcze na  ulicy ż y d o w ­
skie j  r u c h e m  n o w y m ' i  nie w-szyscy 
d ygn i ta r ze  mie jscowi  mogli  go zgryźć 
— byli raczej  co do niego zdi z o r i e n ­
towani .  Doji iero O kól n ik  min .  DO 
l iwego z. dn i a  24-go czerwca  1903 r 
w- sposob  j ą s n y  i : u i t o r v l a t y w n \  s fo r ­
m u ł o w a ł  s to su ne k  rz ą d u  rosv jsk ivgo  
do  s jon izm u,  d a ją c  za r azem  w y raźn e  
wytyczne  i wdeazówki .  j ak  z sjom-sta- 
mi  nldeży postąjżić

O k ó l n i k a  i'll i -bwego,  n a  k t ó r j 7 się z re -  
iszl;; też p o w o ł u j e .

P u b l i k u j e m y  p o n iż e j  c i e k a w y  d l i  
d / ic jow-  ru c lu j  s jonisty-czni  go n a  VV-4 
l e i i szezyźn ie  d o k u m e n t .

3.

O k ó l n i k  JMchwe-go zpsLał l o / e s l a -  
uy do  g u b e r n a t o r ó w  ca te j  Ros j i  j ak ) 
„ śc i ś l e  j d i u f n y 1. g u b e r n a t o r z y  r o z e ­
słal i  go d o  | ) o d w ł a d n y c h  o r g a n ó w  ad-  
m i n i s i r a c y j n y c h  r ó w n i e  po u fn ie ,  
p o m i m o  tego w i a d o m o ś ć  o o k ó l n i k u  
przeŁd k o  ] )r zcdostał ; i  s ię ń a z e w n ą l r z .  
W i a d o m e  by ło  j e d n a k  ty lko ,  że P O -  
h w e  w y d a ł  o k ó l n i k  jm ze c i w ko  s joni -  
zmOwi.  zaś  d o k ł a d n i e ,  co z a w i e r a ł  
n i e  w-iedziano.

W  zb io ra ch  Żyd owskiego  T o w a ­
r z y s t w a  Hi s to ryczno-Etnograf icz i iego  
im. Sz. Anskiego  w Wiln ie  zna jd u je  
się egze injdarz d r u k o w a n e g o  |)out 
nego  okóln ika  z da tą  19-go lipąti (s ta­
rego stylu) 1903 r., k tó ry  g u b e r n a t o r  
wi leńsk i  nades ła ł  po l i cm a j s t r o w i  wi- 
le i iskiemu p u ł k o w n i k o w i  Meierowi  
(późniejszy na d jm l i c m a js t e r  warszaw- 
ski) o sjoniistacli. Okóln ik  ten, k ló r \  
w7 czas ie  wro jn v  w pudt  w ręce wileń
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skiego 7.bieirac.za żydowskiego,  jest o  *---- •’ « ' •»
Przed  w7ydan ie n i  O kó ln ik a  P k  właśp ie  do>łownem powłóczenie  n

G u b e r n a t o r  w i l e ń s k i  pisze-
„ 2  iMtirmacyjj, będących  w pos iad an iu  

M in is te rs tw a  S p ra w  W e w n ę trzn y c h  o t. zw. 
s to w arzy szen iach  .sjonislyeznyeh widać,  M  
„Stowarzyszenia te, k tó re  p ie rw o tn ie  p o s t a ­
wiły snb ie  j ak o  cel p om agać  p rzes ied len iu  
s ię  Żydów d o  P a les tyny ,  a.by tam  u tw o rzy ć  
n iepodleg łe  p ań s tw o  żydowskie ,  obecn ie  zreu 
li/ i .w .inie te j  idei od su n ę ły  na  d a le k ą  przy- 
szłućić i s k i e r o w a ły  sw o ją  d z ia ła ln o ść  fi u 
k rzew ien iu  i u m o cn ien iu  żydow skie j  idei  n a ­
rodowej.  Z fn ierza jąc  do tego, p ro p a g u ją  one 
z jednoczen ie  s ię  Żydów w zw ar tych  zanik 
n ię tyeb  o rg a n iz ac jac h  w k ra ja ch ,  w k tó ry ch  
obecn ie  zam ieszku ją .

K ie ru n ek  ten, k tó ry  jest w rogo  usposo  
b iony  -do a sy m ilo w an ia  się Żydów z innenii  
n a ro d o w o śc ia m i,  pogłęb ia jąc  an tagon izm  r a ­
sow y pom iędzy  p ierw szym i a d rug im i ,  jest  
sp rzeczny  z p o d s ta w a m i  ro sy jsk ie j  idei p a ń ­
s tw o w e j  a  p rze to  k ie ru n e k  ten nie m oże  być 
lolerow a n j .

Z tego p ow odu  i zgodnie  z o kó ln ik iem  
M inis tra  S praw  W ew n ę trzn y c h  z d n ia  2* 
cze rw ca  n u m e r  6142 p o lecam  P a n u  dosta i"  
ozyć m n ie  w  czasie m ożliwie  n a jk ró tsz y  O 
d o k ła d n y c h  - w iadom ości  o kó łk ach  s jo n '  
s tycznych ,  ifdnii-jąi-ych w W iln ie  wraz * 
o p in ją  W aszej  Eksce lenc j i  o ich znae-zeniu 
z p u n k tu  w idzen ia  p aństw ow ego  i n a ro d o ­
wego.

W o b ec  jednak  p i lne j  p o trzeby  przedshH ' 
wzięcia  d o ra źn y c h  ś ro d k ó w  z a p o b ie g a " '  
czyeh, aby  sp a ra l iżo w ać  u t rw a la n ie  się  zasa'* 
o rgun izaey j  s jo n is ty ezn y ch  i rozw ój  ru c h ” 
s jou is tyeznego  w szkod l iw ym  k ie ru n k u  ,iosr' 
eze zan im  n as tąp i  o d pow iedź  na  wyżej If*
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U WIEŚCI I OH KAZKI Z KRAJU
Wielki pożar w pow. wiiejskim.

Proboszcz z Crszy 
w ypuszczony z więzienia.
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G roźny  po żar  nawiedzi!  wieś L tki, £ m inv  
Hmj.strinskiej, w jKiwieeie w iie jsk im  w dariu 
10 om P ło m ie n ie  p a k a z a h  .nil n a jp ie rw  « 
d o m u  Sera finy  Szoreeow “ j o  godz. 10 ra n a  
w k tó ry m  w sk u tek  w ad l iw ej  o u d o w y  kom: 
na zaję ły  się  belki su f i towe.  Ogień p rzerzu  
r i ł  s ię  n a  s t ry e h  i p o d sy e a n j  si lnym, pa 
n u jaeym  w tym  dn iu  w i e m e i r . ogarna.ł  ino-

Swięciany. Osimiana.
Z L E G JO N F  MŁODA CH.

J a k  doinosizii.i c zynnik i  Tniaprfodtl^»e na 
d ru g ą  .połowę b ieżącego m ies iąca  z a p o w ie ­
d z ia n a  jes t  u roczystość  zaprzysiężeni; ,  c z l in  
t ó w  n ie d a w n o  zorgan izow anego  o bw odu .

P rz e d te m  odhędzie  się  z e b ra n ie  dysluisyj 
ne, na k tó re  p rz y b y ć  m a  delegat poznań.sk;'-j 
K om endy  M todo-Legjonowej.  Z aw iadom ien ia  
p o dane  b ędą  w sw o im  czasie.

2,VLEGIE ISTNIENIA ZW . ST R Z EL E C K IE
GO. OBCHÓD W  M. SW4ĘCIANACH
W  dniu  6 s ie rpn ia  br. O ddział  Z w. Stnre 

leckiego w Nwięcia-nach zorgan izow ał ur-i- 
•Bzysty obchod .ku uczczeniu  25 c io  lecia i 41- 
n ien ia  O rgan izac j i  Zw iązku  Strzeleckiego. 
Na p rę g  ra>ni uroczystości złożyły się:

W  d n iu  ó s ie rpn ia .
l i  godz. 20 zb ió rk a  OddiŁ Z’ Strzel . 

Kederacji ,  Straże Ogniowej przód  Se jmikiem .
8) godz. 20110 rozpalen ie  ogn iska  przez  

p. sltarostę, raponl,  podni&sienie flagi . trze 
ieekiej  ma mas-zl, o dczy tan ie  ro z k a z u  P ie rz  
Szego K o m e n d an ta  G łów nego  Zw. Strzelec­
kiego .łózela P i łsudsk iego  i rozk azu  obecne 
go Kom. Główn. Zw. Strzel, pu łk .  Rusina 
Następnie  -odb)ł s ię  apel K o m pan  ji Kadro- 
W'ej. Apel p rzep ro w ad z i ł  Kom. Pow Z. S 
Wjsród uroczystego n a s t ro ju  p rzesu n ą ł  się 
k o ro w ó d  pow ołanyel i  d o  apelu bolia*l'«rów 
"Walk o n iepod leg łość  Polski.  Po apelu  ku 
Uczczeniu pam ięc i  l i h  na - tąp ila  mi.nula mil 
czen i"  W  da lszym  ciągu p ro g ra m u  c h ó r  Go 
dż iny  P o l icy jne j  wykonał  kilka piosenek, i) 
z n ac ze n iu  przeprbwadzasielgo o bchodu  dla 
Z S Kom. Pow. Zw. S. wygłosił  .zebranym 
k ró tk ą  pogadankę ,  kończąc  swe -przemówi-- 
ni-e wznies ieniem ok rzy k u  na cześć  N a j ja ś ­
n ie jsze j  Rzeczypospoli tej .  P rezyden ta  Itjna 
cego Mościokiego i P ie rwszego K om en d an ta  
Głównego Zw iązku  Strzeleckiego Józefa  P i ł ­
sudskiego,  k tó ry  p o w tó rz o n y  p rz e z  o b o a n y h  
.przy -ognisku po p ły n ą ł  w dal,  by irtun dolą 
cizyć się  do o k rzy k ó w  wznoszonyflh  w tym 
Czasie p rzy  wszystk ich  ogniskach  M.rzele • 
k ich  na  t e re n ie  całej  Polski.  Obchód ogni-d, ■ 
■wy .zakończono odśp iew an iem  ...leszcze P d  
ska nic ./.ginęła-' i ściągu ręoiim  flagi .-JHitzeh-c 
kiej.

W  d n iu  6 s ie rpn iu .
1) O god.z. 9.50 -odbyiu się nab.>«(‘.u,,lw,> 

w kościele  m ie jscow ym
2i Po .nabożeńslwie  p. poseł Krtusii ki we 

głosi i do zeb ran e j  pub liczności  o ko l icznoś­
c iow e p rzem ów ien ie .

3; Po  p o łu d n iu  odbyło s ię  slfczeluuic pru 
Pagandow e na O dznakę  Strzc-Iecką.

W  s t rze lan iu  p ro p a g an d o w e m .  k tó re  o! 
' " o rz y ł  ip. s t a ro s ta  wzięto udz ia ł  l icznie m ie j ­
scowe spo łeczeńs tw o.  Ogółem w aru n k i  na  O. 
S. spełn iło ,  przeszło  30 osób przyczem  n a j ­
lepszy w ynik  .osiągnęli  pp. Cieśla Józef  z 
PKS. Swięciany (93 ,kt. na 100 możl.) Pieły 
■.ewiez W a c ł a w ^  ginin. >88 pkt. na  11,0
niozTTwych.l, ni,,r. Powiehorsw ki .Koni. PKt 
Sw ięc iany  (87 pkt. na 100 m ożliwych).  ~

4) O godz. 17 odbył .się mecz pokazow y 
piłki n ożnej  m iędzy  d ru ż y n am i:  „Slrzelec"-  
-sMakabi” .

W  d n iu  5 i 6 m ias to  ozd-obkino cho rąg w ią  
mi paiiSJtwowc.ini i ilu m i n o wa.n o

Ogólnie c a ły  obchód  na te ren ie  m. Świę- 
•cian w k tó ry m  wzięto ud z ia ł  m ie jscow e  3fi > 
leezeńsiwo w ypad i  uroczyśc ie  ni.

Weropajewo.
Z A R O D Y  STRZELECKIE.

Dzięki energ iczne j  in ic ja tyw ie  oraz  nm- 
r a ln e m  po p a rc iu  Paifa  P rezesa  Ogniska K. 
i V\\ w W o ra p a je w ic  p. ,1. M arc in k jan a ,  w 
d n iu  G s ie rpn ia  zostały zo rgan izo w an e  zawu- 
dy  strzeleckie w s t rz e lan iu  s. b ron i  m a ło ­
k a l ib ro w e j  ,o odzn ak ę  1] i III  kl., do z a w r  
dów  slainęło ogóśum oU-i iu .zawodników. Po 
■zawodach sllrzeieckich odbył  się  mecz p i ł ­
ki s ia tk o w e j  m iędzy  d ru ży n ą  Poddz .  Zw. 
•Strzeleckiego a d ru ży n ą  K. P. W. w yn ik  gry 
tt>:17 na korzyść  K. P. W. Nialeźy zaznaczyć 
d o sk o n a ła  ifiJJę Kapcw iaków . Z d ru ży n j  Zw. 
S trzelca  .o tiarną  g rą  odznaczy7! się p. Zboro-v 
ski oraz  .p. Motyl. 1{,

Pcr&dnśa zawodowa
MARJI SZAPIRO

B a d an ia  z d o ln o ś c i  dz iec i  i d o ro s ły c h .
U d z ie lan ie  p o ra d  w w y b o rz e  zaw o d u .

Przy jm  .' 3 —6 p .p .  W ie lk a  7, te le fo n  Nr. 12-50.
, I J rr/’11' 11 '.'W :- -v - < •. M im

•slaw itine py tan ie ,  po lecam  P a n u  zgodnie  z 
W spom nianym  c k ó te i t i c in  se k re ta rz a  s ta u n  
1‘iebwcge iakn  wytyczne  w tej  m ierze  i u -  
♦.lępująee w sk azan ia :

1) P r o p a g a n d ę  idei s jo i i is lyeznej  w m ie j  
seaeh publieznycli  i na  zebran iac li  o eharuk  
terze .spnłeeznyin na leży  zabron ić .  W tym  
celu  na leży  przeszkadzać  dz ia ła ln o śc i  spe  
c ja lnyełi  ag ita to ró w ,  t. zw ..nta&idów*, któ 
rzy  jeżdżą po m iustueb i n iiasteezkaeli  i wy 
g łasza ia  kazan ia  w sy n ag o g ach  i na. zg rom a 
dze i i iaeh  spo łecznych ,  abv p r z y c u p n ą ć  stu- 
chaezy ,  zwłaszcza z ludu  prostego, do ru c h u  
“ joiiistyczneao.

2} T ak o ż  p o w in n y  być z a li ro n io n e  jnż isl 
n ejaee  o rg a n iz ac ję  s iou is tyezne ,  k tó re  jak  
sieć p o k ry w a ją  cala Rosję, o ile d z ia ła l ­
ność ich prz.ejawia się  publiczn ie  w odbyw a 
niu wieców, zg ro m ad zeń  i innych .

3) Z jazdy  p rzedstaw icie li  i cz łonków  or- 
{fanizacyj s jonss tycznych  łpuszezególnych re 
jo n ó w ,  na  k tó re  s jon iśe i  podzielil i  ca łą  R > 
sję).  kołek i p rze różnych  lo ka lnych  o raz  p o ­
w o ła n y ch  w drodze w y b o ró w  g ru p  nie pa 
w in n y  być dozw olone

4) M sze lk ie  bez zezw olen ia  rz ąd u  iirzu 
dzane  zb iórk i  p ien iężne  na o d e  s jo n is t je< -  
ne, rozpow szechn ian ie  wśród  publiczności  
a k e y j  i tym czasow ych  św iadectw  Ż ydow sk ie ­
go B anku  Koftrnjiihieao w . .01: :!y u i c. k tó ry ch  
1 'izywóz d o  Rosji  nie jest d o zw olony  o raz

rejsty na  rzeer ..lin/,- nałożonego „ Ż y d o w ­
sk iego  F u n d u szu  N arodow ego",  'k tóre o d b y ­
w ają  się  w n iek ló ryeh  miaslacti  wśród  lud 
'Jeści żydowskiej,  pow inny  być niezwlocz 
nie zawieszone. Osoby, s to jące  na  czele orga 
ó i z a c j j  .s jonis tyeznyeh. pow inny  .się ‘/n im
" ią z a ć  podp isem  że w yrzekną  się  k ie ro w an ia  
Dieheui i zawiesza  wszelkie zb iórk i  p icnież 
•U-

Kwoty, k tó re  już  się z n a jd u ją  w ieli po 
s 'a d an iu  jako .  że zosta ły  u zyskane  p rzer  
,||<,<iozwolo.ne zb iork i ,  należy dosta rczyć  innie 
*'*leni p rz es ła n ia  tak o w y ch  żydow skim  ii:- 
■''1,'lmjoni Ju b ro e zy n n y m ,  a k c je  z aś  o ra z

nientaliHe dar l i  dom u, k ló ry  sp łonął.
Niesione wieiirem żagwie wznieciły  6 po 

żarów , .-spaliło się  (i gospodars tw ,  będących  
własnością  T eo d o ra  Szoreea,  Miehatn Lu 
uioeia .F i lipa  Szoreea.  J u l i a n a  Lomocia ,  
Anastaz j i  Debaty  i J a n a  i .oba ty  Pogurzel-  
ey ob l icza ją  sw e  s t ra ly  n a  kwotę  przeszło 
t rzydz ies tu  tysięey  złotych.

ODCZYT
W  dn iu  6 1>. m. w sali ileatru m ie jsk iego  w 

Oszniianie. odbył  się  odczyt  z o rgan izow any  
przez  Z arząd  O ehoin iczc j  S traży  iPożnrnej 
v Oszmianie,  p. dr.  Adolfą l i i r sz b c rg a  m  

iŁeio.m , Rola o rg an izacy j  -społecznych na  
.prowincji" ,  k tóry  zgrom adzi!  całą rpdz iaę  
s l rażaek ą  z Os-zjniauy.

Odczyt u ję ty  przez p. dr. l l i r sz b e rg a  / 
r z a d k ą  zna jo m o śc ią  r /ee zv  oraz  wetzuciem Się 
w psyi h ikę  s t ra ża d k ą  w y w ar ł  n a  obecnych 
'n iezapom niane  wrażenie ,  k tó rzy  m u  zgo to  
wali se rdeczną  owację.

T ą  drogą  Z a rz ą d  O chotn icze j  S traży  P.i 
ża.rnej w Oszm ianie  sk ła d a  p, d o k to ro w i  ser 
deczne p o dz iękow an ie .

Turmonty.
25-LECIE Z\Vr. STRZELECKIEGO

W  dn iu  5 i (i sier.j*nia b. ar. Zwiipzek Silr/c- 
lecki o b c h o d z i ł . u roczyśc ie  Święll-o Strzelec­
kie i ro c jn ic ę  W y m a rsz u  I K a d ró w k i . -

Wlśród og.romincgo 'za in teresow ania  miej 
Sęowego spo łeczeńs tw a  rozpoczęło  dn ia  5
0 godz. 14«1() zawłidy o o d zn ak ę  POS. t ło  
zaw odów  isilitnęli cizilonkowie Związku Slrze- 
lwckiego Turmoml i Tylża.  n i ie jm ow s o rg iró  
'za i je  Z w i ą.zk 11 R ezerw istów  i K. P. W  w 
ogólnej liczbie GO zaw odników .

W ieczorem  kolo s t rażn icy  uaiejecow-iajŃ 
KOP. ądwcali się 'przedstawicie le  władz i or- 
giiinizacyj m ie jsrow  ycłi, skąd  przy  dźwię- 
kacli o rk ies try  Związku .Strzeleckiego yfy 
ruszo n o  na -polankę -leśną. Po os ław ien iu  
oddzia łów  s trzeleck ich  fro n tem  do gran icy
1 p rzy jęciu  ra,portu przez m iejscowego pri  ze 
ca Z. S., były legjoni.sta jmr-ui znik  Alfieint t i 
toni  ro z p a l i ł  ognisko, poerzem p rz y  dźwię 
kuch „H y m n u  N arodow ego1' i)odnies.ię'iio 
uroczyście  chorąg iew  strzelecką. Następnie  
Komendanlt oddz ia łu  Z. S. B e jn a r  Mi-oczysłai- 
odizzylał rozkazy :  1) Ma-rsizałka Piłsndski-ęgo 
<lc> Legjo-nisitów ,z dmia G s ie rp n ia  1914 r. i !il 
K-omendy Gló\ynej Zw iązku  Strzeleckiego. W  
uroczystym  n a s t ro ju  o d d an o  hołd b o h a te rem  
jadeg łym  w obron ie  o jczyzny p rz ez  wezwą 
nie ' ich uroczyśc ie  do apelu i zachowasZe 
je d n o m in u to w e j  -ciszy. Puzy -ndczy-lywanui 
listy -poległych, s trzelcy  o d p o w iad a l i  w sku 
pieniu  d u c h a : „Poleg ł  na -polu c h w a ły “

Prezes Oddz ia łu  Z S. p. Stanisław ł .ączyó 
sk i v pr.zemó\> i oni u “okolicznościowein  s- r ■ - 
<cił h i s to r ję  Zw iązku  Strzeleckiego, ,podn>>- 
sząc zasługi Związku w w alkach  o niepodl 
g łos i :  w sk aza ł  przyszłe  cele i tzada.nia p r a ­
wych obywatel i  i wezw ał obecnych do  ślu- 
bo w an ia  na w ierność  Państw a,  gotowość o- 
b r o n \ r R z ec z y p o-sip o 1 i t e j.

Po złożeni u ś lu b o w a n ia  wmos.zonc> dtiigu 
jiieinilkm-fee otkr-zyki na  .cześć Rzeczyposo . ' 
litej, P rezcdeutH i Pie rszego  K iunendanla  7 . 
S. M arszalka  Józefa  P iłsudsk iego .

P o m im o  olii ja lncgo  ą>akoiH z(-nia unn-zy 
t s l o ś i -!-ęw-zez (+pusz<nsenie cti-oręgwi ,s!rz.-lr--- 

n-iej i o dśp iew an ia  llym-ini Narodowego ' '  
lud-ność u l ig a jąc  czarowi chwili  samorzutni-- 
od'.śnie'vala kil-ka j)ieśni legjonowych,

)-rugi dziel, uroczj-silości ro-zjioczięlo p o ­
b u d k ą  i u roezystem  naboż-eiistwem w miM- 
-cowvm kościele. Po 'nabożeństwie  odbyła 
się d e f i lad a  Zwiąizku Strzeleckiego ipoczem 
przystąp io i io  (to 'dalszych .zaw-odów, wia ł  
c zo re m  zaś odibyła s ię  zatai w a tameczna n.a 
po lance  leśnej  p rz y  udz ia le  -licznie z eb ra ­
ne j  -publiczn-ości Z a-ałem uzn an iem  należy 
podkreś l ić  szczególne zainile-rc<st)wanu m ie j ­
scow ej  lud n o śc i  'zawodami, bowiem wychów' ■ 
nie fizyczne '.stawia p ie rw sze  k rok i  na  tul. 
te ren ie  i n a leży  -się spodziewać, że w  roku 
przyszłym  -odznaka POS. -zdobić będzie  wic'-, 
ezo.ść obywatel i  fiirmoinekie-h, co  wydolnie  
oi p łynie  na  rozw ój  -lążyz-ny fizycznej.

T znan ie  na leży  s ię  również  p. ,po-riw-zni- 
k o w i  Alberti ‘enui. k tó ry  u. c-nłeni pośw-iece- 
niem  -kierował zaw odam i.

•Tak każd ;  -medal pos iada  stronę, ta k  i 
w- p o w yższe j  imprę-zie zai»oMowa»fo n i e  jeiUie 
b ra k i ,  .a m ianow ic ie :  Pod-czfts siiiHp do d łu ­
godystansow ego  biegu zauw ażono  -pewnego 
zaw odnika,  Który swo ją bmul-ną ko-szulą nie 
rob ił  rek la m y  ani „ l ia d jo n o w i- ‘ (który p,>- 
dolmo s a m  pierze),  an i  organ izac ji ,  k tó re  re- 
pr-czejilował. T akże  i je-go spodenki .  *fo'-hę 
zudfugio, ongiś fejał |  ze ś ladiuni kiisieni-ek u 
dołu, iprże-biegle podwinięte ,  w c‘z*sie ' ' 
■okazywali' niepr.ze-padlą ch- 
swego właścic ie la.

Żyozyć -u a leży, aby isą <pr,zyszłuść kiefOw 
miry o rgan izaey j  zwraca li  baczn ie jszą  nw.'i 
gę na  wygląd  e*>k‘lycziąy swych -cztunl.ów, 
Ł-) m ożn a  by ło  u n ik n ąć  zgorszenia. S.

Ze Stobpców dono-sżą, iż z więz ie ­
n ia  or sz uń sk ie go  zw ol n io ny  został  
p rze dw cześni e  k.s p roboszcz  pa ra l j i  
kato l ick ie j  w Orsz^- W.  Szczęsnolc-  
wicz,  s k a z a n y  n a  10 l at  c. więzienia,  
ks. Szczęsnolewicz  od by t  k a r ę  7-letu. 
więz ien ia  i z p o w o d u  wyc ieńczenia  
i ch o ro b y  zos ta ł  zw oln ion y  p r z e d t e r ­
mi nowo.

Ks. Szczęsnolewicz  z n a jd u je  się 
obecnie  w Mińsku  i w dn ia c h  n a jb l iż ­
szych  przy jedz ie  do Polski ,  gdaie p o ­
s iada  ro dz in ę .

Ferje szkolne zakończą się 
w  dniu 20 b. m.

W  z v i ą z k u  z po g ło sk a m i  o m aj ą -  
cent  j a k o b y  n as t ąp ić  przed łu żen iu  ie- 
ry j  szkolnych ,  zwróc i ła  się j enc ja  
„ I s k r a "  do c z y n n i k ó w  m i a r o d a j n y c h  
z proś bą  o wy ja śn ie n ie  tej  du żą  e /ęsć  
spo łeczeńs twa in le r es u ją ce j  kwcslj i .

W  odp ow iedz i  uz ysk a l i ś m y  oś w i ad 
ezenie,  iż m in is te r s tw o  oświa iy  nie 
m a  z a m i a r u  p rz ed łużan ia  l e r y j  szki-l- 
nych ,  k tór e  zak o ń cz ą  się w u p r z e d ­
nio p rz e w i d z i a n y m  t e r m i n u ,  dn ia  
20-go b m. (Iskra).

Dibre nasio. a —  
zwiększają zoiory
Komite t  Opiek i  n a d  Wsią  W i le ń­

ską  —  w trosce o p o p ra w ie n ie  bvt:i  
ludn ośc i  rolnicze j —  w z o r e m  roku  
ubiegłego i yv ty m  r o k u  p rowa dz i  w 
okres ie  s ie w n y m  akc j ę  propagando-;  
yyą wy.-dew-u żyła (nasion) se lek cy j ­
nego.  - \a t en  cel p rz ezn acz o n o  około  
50.000 kg. ży ta  Bieo iako ńsk iego  i 
S z am pańs k ie go .  Ilość ta na ra z i ć  roi* 
d a n a  zos tan ie  m a ł o r o l n y m  poyv. wil. 
t rock iego  p rz ez  W i le ńs k i  S y n d y k a t  
Rolniczy.

W  na jb l iższych  dn ia ch  rozpocznie  
się kw a l i f ik o w a n ie  r o ln ik ów  dla  k u p ­
n a  żyta se lekcyjnego,  z a k w a l i f i k o w a ­
bi  bow iem n a  o trzymanie,  żyła  siew 
b e g o  z K-omiietu płacić  bę dą  cenę 
'n o r m a ln ą  rynkoyyą,  a cenę na żyto 
-selekcyjne i koszi  b a j c o w a n i a  pok ry  
yva Ko mi te t  z w ła s n y c h  tunclu.^zów.

Akcja ta ma na  celu pojirayvie>.iie 
b y l u  ludnośc i  r o l n i c z e j  a -ciał; j za­
chęc ić  i inne ,  a p rz edewsz ys tk ie m o r ­
gan izac je  ro ln ic ze  do m i ś l a d o w n i c - 
twa,  g d \ ż  dob re  n a s i o n a  d a ją  dobi j 
jtlon.
W W M W l i l W I B M M H B M — M

Rozporządzenie o postępowaniu dyscyplinarnem
przfcdwko akademikom.

Ogłoszono unzędowo ro z p o rząd zan ie  m i­
n is t ra  w y z n ań  re l ig i jnych  i oświecenia  publi  
cznego z dn ia  15 m a ja  r .  b. o rgani. .acj i  
w ładz  d y s e y p l in a i n jd i  i poslę.-powaniu d\.s 
cyplinar-nem przeciw,14o M uchaczom  szkół 
akadem ick ich .

Z roz-porządzenia tego. w y danego  na pod 
■stawie ant 51 i art .  G1 u s taw y  o s-zikohe li 
a k ad em ick ich  p o d a je m y  poniże j  najwa.żnięj 
sze postanow ien ia .

Odebr-mie j iraw  publ icznych  w drod/..- 
rprawomocne-go w y ro k u  tsądowo karnego po 
c iąga  z a  so b ą  au to m a ty c zn ie  pozbaw ien ie  pra  
w a  d-o -sludjów w szkołac.li akadem ick ich .

Zgłoszenie yvystą>pienia ze szkoły ak t- 
demic.kiej nie p o w o d u je  u m o rz e n ia  p o s tę p o ­
w a n ia  dyscyp l ina rnego .

Student,  przeciyyko iktóremu wszczęto po 
stepowa-nie d yscyp l in  irne, n ie  m oże  uzyskać  
św iadec tw a  o d e jś c ia  a ż  do chwili  u p r a w o ­
m o cn ie n ia  się o rzeczen ia  dyscyplina rnego .

Jeżeli  dz iekan  pow eźm ie  w iadom ość  o czy­
nie k a ry g o d n y m  słuchacza ,  winion on po pfze  
p ro w a d ze n iu  dochodzeń  wstępnych, o ile >e 
uzna za  potrzebne,  a lbo załatwić  sp ra w ę  yfe 
w łasnym  zakres ie  t. j. s p ra w ę  u-morzyć lub 
udzie lić  k a ry  porządikowcj,  a lbo wystąpić- 
do rek to ra .

D z iekan  .załatwia sp raw ę  wc w łasnym  za 
kresie, jeżeli chodzi o w ykroczen ia  drobne ,  
indyw idualne ,  nie w y n ik a jące  ze zmoyyy lub 
ipostępoyyania, podjętego  przez  peyyną grupę  
nie .przynoszące u jm y  honorwwi aku&smiy 
kiemu, o ra z  nie z n a jd u jące  odgłosu poza t e ­
r e n e m  sZttktodn liii) (ianego yvydzia!u.

W  in n y ch  p rz y p ad k a ch  dz iek an  p-r-zedsia 
wia sp raw ę  rc-Murow i z odpow iedn im  w.nic.s 
kiom. W n io sek  umż-j ópieyyać n a  udzie lenie

u p o m n ien ia  przez  r e k to ra  Mb n a  wdrożeni?  
po s tęp o w an ia  dyscyplina rnego .

Jeżeli dz iek an  poyveźmie yyiadomość o 
d o k o n a n iu  czynu, tkwalifikując&go się d o  po 
6)ląp'o wa-nia dyscyplinarnejgo, po.pełinioneg ) 
-przez s łuchaczy  różnych  wydziałóiw lub  p rzez  
g r u p ę  stu-chaozy jednego  wydziału ,  k o n iu (0 
k u je  o tein lK-zzwłocznie re k to ro w i bez 
yyszczynania dochodzeń  yystępnych.

R ektor  po z ap o zn an iu  się  -ze typrawą na  
sk u te k  donies ien ia  dzia .kana a lbp przekazu  
je  ją  z p o w ro te m  d-ziekanowi, k tóry  w za ­
kre s ie  yy-łasnym ją  u m a rz a  lub -naikłada karę  
porządkoyyą, albo też p rz ek a zu je  sp ra w ę  do 
poitępoyy-a-nia dyseyp-linarnego.

Usta-nawia -sję n a s tęp u jącą  ilość sędziów 
d y sc y p l in a rn y ch :  w szko łach  akadem ick ich ,  
'pos iada jących  nie yrięcej niż 4000 s łuehaczów  
—-dwóch i w  szkołach, p o s iad a jący ch  więc<-j 
niż  4000 s łuchaczów  —  trzech; w szkoła.-!), 
p o s ia d a jąc y c h  yyięcej, n iż  6000 s łu ch ao /ó w  
-— czterech, i y\ szko łach ,  p o s iad a jący ch  w i ę ­
cej, niż 8000 s łuch aczó w  —  -pięciu.

K an d y d a tó w  na sęd-ziów w ybiera  sena t  
na  począ tku  każdego roku  ahadem ick iego .

Stpecjalne ko m is je  dyscy p l in a rn e  w skta 
ć.zie: przeyyoduieząoego, Tlwóch cztonkoyy i 
jednego  zas tępcy ])owoluje m in is te r  w y z n an  
•religijinycti i ośyyiecenia publicznego w nilfi 
rę po trzeby  yyedtug syyego uznan ia .

i P c s t ę p i o w a n i e  d y s c y p l i n a r n e  j-ete.ll t a j n e .

I ciiwaly i orzeczenia  sędzióyy i kom isy j  
d y scy p l in a rn y ch  mogą jed n a k  ,potluyvać do 
jni-blicznej wiadomości  m in is te r  w y zn ań  reli 
g i jnycb  i oświecenia  pul)li<-zinego lub rek tor .  
W gląd  w to k  i w szczegóły p o s tępow an ia  d 7 
scyplinannego  dostępny  jest tylko w ładzom
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wcięły ufiział m ie jscow e  y a ch ły  polskie.  ! 
zdjęciu fra^inibn/L na lic K am ien n e j  Góry.

K U R J E R 3
Maraton o mistrzostwo Polski

P O  R  T  O  w  y
w Wilnie.

Zarząd W ileń sk iego  Okręgow«-«o 
Zwtązku L ekkoatletycznego zaw iad a­
m ia, że  z poleeen ia  PZLA organizuje  
Unia 27 sierp n ia  b. r. w W ilnie M ara­
ton  o M istrzostw o Dolski.

Start i m eta M aratonu odbędzie  
się  w Parku Sportow ym  im. Gen. L. 
Ż eligow skiego (na terenie I ll-eh  T ar­
gów  P ółnocnych  i W ystaw y Lniar- 
sk icj w W ilnie) o godz. 1) rano. Z g ło ­
szen ia  w raz z w p isow em  2 zł. od za- 
w odn/ka i dołączonem  św iadi-ctwcin  
ick a isk /cn i nadsyłać należy do Sek  
r; tai jatu W ił. OZLA do dnia 24 sierp­

nia r. I>.
Kwali ry w cenie ot! 1 do R zł. za­

w odnikom , którzy je zam ów ią , będą 
zarezerw ow ane. P rzybyw ający w inni 
się  zgłaszać do Sekretarjatu W il. O. 
Z. L. A. koszary I-ej B rygady (z dw or­
ca autobus lin.fi -Nr. 2).

N adm ienia się, że dnia 21} sierpn/a  
o godz. 20-ej w koszarach 1-ej R n  
gady odbędzie się badanie lekarskie  
zaw odników  zgłoszon ych  do M arato­
nu, zaw odnicy nie badani nie będą 
dopuszczeniu  do biegu.

KiasKo z regatami w Grodnie.

Oipuszczcnin

tymizijv(,tt (. śuiiuSee.wii ŻyilmysUii-go B an k u  
Kolcniaijiegi) jąk rów nież  pokw ituw aii ia  z 
wniitsieięyeii .skiailrk n a  rzei-z Żydowskiego 
F u n d u s z u  Narciiriwc.go należy kiii-.fi.skuwnć- i 
o.soby za im uji jęę  się  rozpowszerbnia-niem  wy 
żr,l v ymii-uicnyi-h d o k u m en tó w ,  p o w in n y  się 
z o b o w iązać  podpisem , i e  na  przyszłość  w y ­
rz e k a ją  s ię  t ak ie j  dz.i;i!aIno.śei.

5) Należy także  mieć baezność  i : ; m !  orga  
n izow anenii  p rzez  s jo n is ló w  noweini o raz  już  
i s tn ie jąc em i  szko łam i (ehederam i) .  b ib l io te ­
k a m i ,  ezju - ln ian ii ,  szko łam i so b o ta iem i  dla 
dorostyeli ,  k u r s a n n  d la  n au k i  ję z y k a  h e b ra j  
skiego, pub l ieznem i w y k ła d am i  o b is io r j i  f.y 
dó w  i i iiuemi inslytHi-jami. Szkoły żydowskie,  
do.zwoione przez  P ań s tw o  <lia zaspokujenil i  
p o t rzeb  re lig i jnych ludnośe i  żydnw sk ie j  w 
k ra ju ,  nie p o w in n y  pori kierowmieiwein dzia  
laezy sje-nisfyeznyeii p rzeksz ta łc ić  się  w z a ­
kłady  dla k rzew ien ia  se p a ra ty z m u  n a ra d o  
w< go żyai*stwa rosyjskiego.

5) 1'rzy p rzed s taw ien iu  o dnośne j  wia.dzy 
d o  za tw ie rd z e n ia  k a n d y d a fa w ,  u y b r a n y c h  
na  różm- u rzędy  w gminne!) żysłowskieli . w 
.sz.ezegóino.śei zaś r a b in ó w  należy -dolaezyć 
» tyeh k a n d y d a ta c h  in fo rm acje ,  zeb ran e  na 
m iejscu ,  d o tyczące  ieh słiKsr,nka d» orga, 
n iżący j  4jonisiyez))yeh.

O każdym  w y p a d k u  w y kryc ia  dzia iahiaś-  
ei osób,  s to jąc y ch  na czeie iub  b io rą e v r ’,i 
udz ia ł  w p racy  o rg an izac j i  sjo))isiyeznei. 
o raz  o  ś ro d k ach  k tó re  R an  przed.sięweźanie 
celem z l ikw idow an ia  jej dzia ła lnośc i  w g r a ­
n icach  w y m ag an y ch  przez n in ie jszy  okól 
n ik .  należy m n ie  n iezwłoczn ie  z aw ia d o m ić 1

P o b y t  d- ra Herz l a  w Pt-Iersbiirg^i 
lipcii 1903 r. i p r zy jęc ie  go pryu/  

Plfehwego nie spodziewały jednak  z a ­
sadnicze j  z m i a n y  r z ą d u '  rosyjskiego  
do 1 ' ' '

W ileńskie k luby w ioślarsk ie  n/e 
w ezm ą udziału w regatach gi-odzień  
skit h.

W /actomośe ta jest n ieoczek iw ana, 
bo w io ś^ rze  w ileńscy p ized  kliku  
dniam i w jb ierab  się grem jahiie i w y ­
siali naw et część sw oich  łodzi, a teraz  
raptem  przychodzi w iadom ość, że 
w ioślarze nic jadą.

Przyczyn  jest sporo, a są one na 
stępujące. AZS nie m ógł zebrać o d p o ­
w iednich  środków  na w ystanie s w o ­
ich osad, a w ięc stanęła tutaj na p rze­
szkodzie gotów ka, strona mat;- j> h . .u.

f  i P lew iikow a jest przem ęczona  
po Bydgoszczy i zupełn ie słuszn ie , i e  
e.bfti sobie m eeo oripoeząć. Odpoe-zy- 
nek jej zresztą ea lk iem  się należy.

Co zaś do osady W KS, to ta, n ie ­
stety , rozpadła się. Musimy tutaj w y ­
razie sw oje ubolew anie, a i zd ziw ie­
n ie, bo fakt rozpadn/ęeia się osady, 
która jeździła  na koszt klubu tło i>y- 
‘gi i B ydgoszezy n ie m /aia m oralnego  
praw a dla jak iejś drobnej błahostki 
przerw ać treningu i rozjechać się k a ­

jakam i na w ycieczk ę. Św iadczy to h. 
brzydko o w ioślarzach, którzy prze- 
ci'« ż p ow inn i m ieć n ieco w ięcej w 8 
czucia obow iązku w stosunau  do 
klubu.

S łow em 'regaty w Grodnie odbędą  
się  bez udziału w iln ian , bo startow ać  
tani tviko bęazie M itkow ski i czw ór­
ka ii p. a. c.

Na 9 biegów w Grodnie będziem y  
in ieli 5 w alkow erów , 2 biegi we w nętrz 
ne. a 2 pozostałe w konkurencji m ię­
dzy klubow ej.

Grodno nie c ieszy  się w ięc o o w o­
dzeniem . Szkoda w ięc w ielka , że tak 
jakoś n ieszczęśliw ie  z łoży ło  się , że 
regały  grodzieńskie zakońęzą  się 
zn ów  fiask iem . P rzecież w iutere.sie , 
w ioślarstw a w ileń sk iego  pow inno le­
żeć, żeby7 Grodno rozw ijało  się  jak  
najpom yśln iej, bo w7 przeciwny m ra 
z ie h aeziny najb liższego ryw ala, kto  
ry jeżeli do nas nie zeehec p rzyjeż­
dżać, to i nasze regaty m ogą rów nież  
k ończyć się  takim  sam ym  rezulta­
tem .

Pożaf i  urzędzie pocztowo-telegraficznym.
Spaliła Łię s^ąśc dachu głównego buciyfiku pocst«‘*^pygj.

W czoraj „ godzin ie 3 m . 30 po po­
łudniu m iejska straż pożarna oraz 
■władze p olicyjn e zaalarinow7ane zos­
tały7 w iadom ością  o w7ybuchu pożaru  
w główny m gm achu urzędu poczto- 
w o-telcgraficznego przy ulicy7 W iel- 
kjej.

Na m iejseo w ypadku niezw7łoeziiie  
przyby&y w szystk ie  oddziały  straży  

l;ogniow7ej oraz oddział policji.
|  Jak się  okazało ogień  pow sta ł na 
s liy ch u  gm achu od strony u licy  Ś-to 
Jańskiej. Ogień tlił w idogznie przez 
dłuższy czas przez n ikogo nie zauw a-

ptom icni w ydobyły  się  przez dach na 
zew nątrz, og ień  podniecany silny m  
w iatrem  w oka m gnien iu  objął część  
dachu szerząc się z g w a łh m n ą  szyb ­
kością.

M im o tego pożar dzięki szybkiej 
akcji ratunkow ej zdołano z lo k a liz o ­
wać po półgodzinnych  w ysiłkach .

P aslw ą płom ieni padła ezęśe da­
chu od strony u licy S-to Jańskiej.

Przepraw adzone dochodzenie us­
taliło , iż pożar pow sta ł naskutek  w a ­
dy w nrzew odzie kom inow y m. Strat 
narazić nie określono. (e)

żony7. Z chw ilą  jednak, k iedy kłęby

Właściciel gołębiami zagrożony.

r u c h u  sjoniistycznej.

P. Kon.

m v  ulicy  S zp i ta lne j  4 m ieśc i  s ię  sk lep  
gołębi, k a n a r k ó w  i innego  p tac tw a  W ła ś ­
c ic ielem  tego  p rzed s ięb io rs tw a  jes t  M Ery- 
d land .

O becnie  F r y d la n d  zw róeii  Się do policji,  
ze sk a rg ą ,  iż clieą go za m ordow ać.

W w liug  jego  z ez n an ia  n ied aw n o  zgłosił  
s ię  do  jego  sk lep u  n ie ja k i  Adam owicz  wy 
b ra ł  sob ie  k i lk a  gołębi i nie zapłacił.  P o  upiy 
wie pew nego  czasu tenże A dam ow icz  znow u

zgłosił  się  do  sk lepu  i zab ra ł  k i lka  k a n a r ­
ków  rów nież  nie p łacąc  inu ani  grosza.  Gdy 
E ry d la n d  zaprotes tow  ...i, A dam ow icz  m ia ł  
w ydobyć  nóż  i zagroz ić  m u  śmiercią.

Od tego  czasu, tw ierdz i  F r y d la n d .  A dam a 
wicz wciąż  p rzychodz i  do niego, te ro ry zu je  
go i pod groźbą  noża  w y m u sza  p ien iądze  
4Vobee tego postanow ił  on  prosić  polic ję  o  
zabezp ieczen ie  inu życia,  t em b ard z ie j ,  i e  
s a m  jes t  ka leką .

PO W SZECH NE ZAW ODY  
STRZELECKIE  

NA „NOW YM  IW  IECI1A.
W  cz a s a c h  akcento w an ia  apety - 

lów na  całość gr an i c  Rzeczypospoi-  
lej hasło ogólnego p r zysp os ob ie n ia  
do o b ro n y  Niepodległośc i  p o w in no  
zna leźć oddźwięk  u wszys tk ich  Oby- 
wale le k  i Obywate li .

Z a p y l a m y  ja k  się m am y przyspa-  
sab iać?

Różne są ś r od k i  i cele p r z y s p o s o ­
b ien ia  Oby wa te l i  do o b ro n y  granic,  
j e dny m  zaś z na jważniej sz .ych — to 
spor!  s t rzelecki ,  k tó ry  m a s o w o  p r o ­
wadzi i p r o p a g u j e  Związek  St rze lev ki;

Rea l izu jąc  p owyż szą  zasadę  O d ­
dz ia ł  Nr.  5 dz ie ln icy „ N o w y " Ś v  iat" 
M n iedz ie lę  dn i a  13 s i e r p n ia  b. r.  
o godz.  14 n a  s t rze ln icy  Kole jowego 
P rzys po so b ien i a  W o js kow eg o  (przy 
b i a ł y m  moście)  o r ga n iz u je :  P o w s z e ­
c h n e  Z aw ody  o O d z n a k ?  SM-z^ecką 
or az  Z aw ody  o Mis trzynię i Mistrza 
w St r ze la n iu  Dzie lnicy „Now v ś v \ : at'*.

A m uni c ja  i ta rcze (iplalne za k o m ­
p le t  po 80 gr.)  i b r o ń  (bezpłatnie)  na  
-miejscu.

Naj lepsza za w o d n ic z k a  (m is t rz y­
ni) i z a w o d n ik  (mistrz) s t rze lań  u z y ­
s k u j ą  ty tu ł  Mi s t rzos twa  Dzielnicy 
o r a z  zos ta ją  odzna czeni  że tona mi  
(zloly. s r e b rn y  i b ronzow7y) i d y p l o ­
mami .
Mist rzowie  dz ie lnicy ko rz y s t a ć  będą  
z aw sze  bezpła tn ie  i n a  h o n o r o w y c h  
m ie jsc ach  ze w sz ys t k i ch  im prez  i z a ­
w o d ó w  o r g a n i z o w a n y c h  p rz e z  O d ­
dział  Z w ią z k u  S t rze leckiego Nr.  5 na  
N o w y m  Sw iecie.

W z y w a m y  wszys lk ich  miesz kań-  
ów dzielnicy7 Nowy7 Śwdut do m a s o ­

wego udz ia łu  w7 zawo dac h .
Legi lv inac je  za zdob yte  Odznaki  

S t rze leck ie (płatne  po 50 gr.) z aw o b  
ni cY  o t r z y m a j ą  na  miejscu.
EK1RA POLSKA W RYDZE 1 TALLINIE .

WARSZAWA. -JPałl. W  najb l iższyeu  
diiia-rh r-eprezen-tar-ja jeźdz iecka  ek ip a  Pol 
6ki s t a r to w a ć  będzie  na  m ię d z y n a ro d o w y 1'!) 
zaw o d ach  h ipp icznych  w Rydze i w Tallinie  
Szefem ek ipy  będzie  ppłk .  L ib ieh .  a t tache  
w o jsk o w y  w Rydze, k ie ro w n ik iem  łechiii -z  
mym —  m jr .  Antoniewicz.  Skład eki.py: kpi. 
Biliński (3 konie] ,  por.  Rucińsk i  (2 k on ie ' ,  
por.  Pogoreck i  (3 konid) i por.  Czern iew ski 
(2 konie) .  Konie w ys iane  b ę d ą  z Grudziądzn  
w d n iu  14 Inn, jeźdźcy opuszezą  Grudziądz 
18 bin. Żaw-ody w7 Rydze ilrwać b ędą  od 22 
—  27 bm.,  a w T all in ie  -od 1 do 3 września.

KOl.AR.SKiE M ISTRZOSTW A .ŚWIATA.
PARYŻ. (Pa i) .  K o la rsk ie  m is trzos tw a  

św is ta ,  k fó re  rozpoczęły  się  w- p ią tek  w- Pa  
l-yżu, z g rom adz i ły  na  s la rc ie  e li tę  zaw odu w 
eów i a m a to ró w  k o la rsk ich  św ia ta .  Ogółem 
s ta r tu je  132 zaw o d n ik ó w .  Z aró w n o  w klas ie  
zaw odow ców , j a k  i a m a to ró w  ro z eg ra n o  po 
trzy  k o n k u re n c je :  bieg d lu g u d y s ta n s u u y  na 
turze ,  d łu g o d y s tan so w y  na  szosie  i bieg k ró t  
ki  na  turze.

OGŁOSZENIE.
B łag am  o zw ro t  r ęko pi su  pracy  

nauko w7ej, j ak i  się zna jdowrał  w w a ­
lizce zag in ion e j  dn ia  6 Sierpnia w p o ­
c iągu 7. W i l n a  do Bara nowicz .

E dm und R odziew icz.
Wilno,  ul. Mickiewicza  22 ni. 2 , 

e w e n tu a ln ie  s tac ja  L a c h w a  (kanc.  za 
wiadowcy) .

ak ad e m ic k im  i m in is t row i  w y zn ań  re l ig i j ­
n y c h  i oświecenia  publicznego.

W szczęc ie  postępow an ia  d y scy p l in a rn eg o  
m-oże nasllą-pić ty lko  na  zarządzen ie  rak  te ra  
lub  m in is t ra  w v zn ań  re lig i jnych  i ośw iece ­
nia pub l icznego .

'Rektor zleca prze.prowad.znie d o c h o d ze ­
n ia  dyscy p l in a rn eg o  audy to row i,  u s ta n o w io ­
n em u  pr,zez m in is t ra  w yznań  re l ig i jnych  i 
-oświecenia -publicznego -pr.zy każdej  -szkole, 
z pośród  jej  u rzęd n ik ó w

Audytor p ow in ien  mieć, o ile m ożności ,  
w yksz ta łcen ie  p raw nicze .

W  razie  po trzeby  m oże  m in is te r  w y z n ań  
re l ig i jn y ch  i ośw iecen ia  pub l icznego  d e le g o ­
w ać  audyUoru in n e j  szkoły lub  zlecić p e łn ie ­
nie obowiązków a u d y to ra  czasow o  lub  n a  s ta  
U: in n em u  -urzędnikowi te j  s a m e j  sz.koły.

Audytor,  o t rzym aw szy  .zlecenie p rzep ro ­
w adzen ia  d o chodzen ia  dyscyp l ina rnego ,  p rz y  

-stępuje bezzwłocznie  do  tych czynności .
Audytor  przy p ro w a d ze n iu  d o c h o d ze n ia  

prze.słucbuje: obw in ionych ,  św iadków  i bin 
głych, sp isu jąc  'p ro to k ó le  z ich zeznań, po ­
zwie m spe łn ia  wszelkie  czynności,  wchodzące 
w zak-tc.s dochodzen ia  dyscyplina rnego .

W y n ik i  dochodzeń  p rzedstaw i:  itudyhir
7 w niosk iem  rek to row i.

O bw iniony pow in ien  mieć w toku d o r h  > 
cłzenia d y scyp l ina rnego  m ożność  w yp o w ie ­
dzenia  się  co do s taw ian y ch  m u  -zarzutów i 
co do wyników dochodzen ia .

O dm ow a obwin ionego  lub jak iek o lw iek  m 
ne przyczyny, un iem oż liw ia jące  o b w in io n e ­
m u iz.ez/uaw-anie nie w s trzy m u ją  docliod-zenin.

Jużeli  ozyn, p ope łn iony  przez  s łu ch aez i .  
ma cechę czynu  karygodnego ,  zagrożonego 
przez kodeks karny ,  re k to r  czyni doniesienie 
•karpę.

Na żądan ie  m inislra  wyznań  religijnych 
>i oświecenia publicznego należy Urn przed­
s taw ić  wyniki doch o d zen ia  d y scy p l in a rn eg o  
•w każd y m  jego stanie.

R ektor  um arza  p o s te ro w an ie  dy scy p l in a r­
ne .  jeżeli na podstawie  wyników d ochodze ­
n ia  nie dopa trzy  się cech przestępstwa lub 
■udziela sam upomnienia,  jeżeli uzna, że za­
chodzi potrzeba wym ierzenia  a a ry  porządh  : 
•wej, względnie przekazuje  .sjirawę sędziemu 
-lub na zlecenie m in is lra  w jz n a ń  religijnych 
-i oświecenia publicznego specja lnej  komisji  
dyscyplina  rnej.

R ozpraw a d yscyp l ina rna  just n ie jawna.  ,
T okowi rozprow y przysłuehiw ać się m oże  

re k to r  nauczycie le  akadem iccy  łe j  s a m e j  szk i 
<ty oraz przedstawiciel  m in is t ra  w yznań  reli- 
•gijnycli i oświecenia publicznego.

Przy v. vnuerzaiiiu  k a r  dyscyplinarnycli  
•uale/.y mieć na  względzie doniosłość  i sku l .u  
•przewinienia, stopień  winy jako też  d o ty ch ­
czasow e  zachowanie  się obwinionego.

O r z e c z e n i e  s ę d z i e g o  o g ł a s z a  s i ę  o b w i n i o ­
n e m u  u s t n i e ,  a  j e ż e l i  o b w i n i o n  y n i e  b y ł  
o b e c n y  n a  r o z p r a - w i e  w y w i e s z a  się l i i e z Y z to g z  
•n ie  w  g m a c h u  s z k o l n y m ,  w  p r z e z n a c z o n c n i  
n a  t o  m i e j s c u .

Przeciwko orzeczeniu sędziego może 
-wnieść obw in iony  na  ręce rek to ra  odwołanie  
n a  p iśmie w le r im m e  dni 14-lu, licząc ad 
d n ia  ogłoszenia orzeczenia.

Orzeczenie s la je  się p raw o m o cn i  111. jeżel, 
•w lemni-nie 14-tu dni,  licząc od dnia  jego 
•ogłoszenia, obwin iony  nie wniesie o dw ol-  
•nia. oraz jeżeli w tern sam ym  czasie m m i 
•ster w yznań re ligijnych i oświecenia publicz­
nego lub rek to r  nie zażąd a ją  ponow nego  raz 
•patrzi nia « p raw y  jirzez odwoławczą  komisję  
dyscyplinarną.

R ozpraw a  przed k o m is i f  odwoławczą  od 
•by wa się w edług przepisów, obowiązu jących  
•dla sędziów dyscyplina rnych  -przy zas toso­
w a n iu  zasad nas tęp u jący ch .

1) wszy-jcy członkowie kom ple tu  o d w o ­
ławczego m ają  p raw o  zadaw ać  py tan ia  oł> 
•winionenru, św iadkom  i biegłym,

2) uchwały  z ap a d a ją  'bezw zg lędną  w ię k ­
szością głosów.

3) p rzew odn iczący  g łosu je  -na końcu.
Kary po rząd k o w e  i p raw om ocn ie  orzeczo

ne k a ry  dyscy p l in a rn e  w-pisuje się do -księgi 
'dyscypl ina rne j  wydziału ;  w tym celu zawia­
d a m ia  -się uAek-ana o każdem  praw om oc- 
i:i-iii orzeczeniu dyscyplinarnem .

K a ir  dysey p linarne wpisuje  się, n a d i . i j l . i  
łudi-kro  oraz do  absołutorjurn .  lub św ia­
dec tw a  odejścia
• O k a r le  pozbawien ia  p ra w a  s tud iów  w 
■szkołach akadem ick ich  zaw iadam ia  się rek- 
•loiAw wszystkich tych szkól, 
t Wszczęcie postępow an ia  dyscy-plinaenego 
ipowoduje zawieszenie słuchacza na  czas 
•trwania postenownnia  dyscynlinariiego w 
,wszystkich p ias tow anych  przez niego stano- 
•wiskach w- slowarzysfeniacj i  akademickn-h 
•i społeczności akadem ick ie j  .

R ek tor  obowfiąjzany jest zawiesić skiohu- 
•czu we szystkich p ra w ac h  akadem ick ich  j.-- 
(żeli słuchacz pociągnięty został  do ndpowie- 
idzialuottci sądowo-Jiarnej « oskarżenia, o prze  
•slępstwo, z k tó rego  k a ra lnośc ią  us taw a  w ią ­
że  u trato  praw publicznych.

Rektor, sędzia dyscyplinarny,  k o m i s j a  od 
•woławczu, a t a k ż e  'Specjalna komisja  dy scy ­
p l in a rn a  mogą przedstawiać  m in is t row i  wv- 
ę.nań religi jnycli i oświecenia publicznego 
•wnioski o .złagodzenie lub d a r o w a n i e  kary.

Na p ro śb ę  skazanego p o  upływie dwóch 
•lat od daty u p raw om ocn ien ia  się orzeczenia 
lub z -dliwitą u zy sk an ia  pierwszego Siop-nia na  
likowcgo może m in is te r  wy-znań rcligijnycli  i 
-oświecenia publicznego zaczadzić wykreśle- 
u ie  k a r  « d o k u m en tó w  obwinionego.

Rozporządzenie  ninie jsze wchodzi w  ży­
cie z d i r e m  9-vm ,s.iernnia r. fc. H sk r-d___

t  A  D i  0
^ ' J L N O .

SOBOTA d n ia  12 s ie rpn ia  1933 r.
7.00: Oza-s. 7.05: G im nas tyka .  7.30 Muzy­

ka. 7.30: D z ien n ik  po ran n y .  7.35: Muzyka. 
7.02: C hw ilka  gosp. dom ,  11.57: Czas PS.05: 
Koncert .  12.25: P rzeg ląd  prasy  12.35: D. c. 
k oncer tu .  12.55: D zienn ik  popołudniowy
14.50: lórogram dzienny. 14.55: Muzyka p o l­
sk a  (płyty). 15.25: Giełda ro ln icza .  15.35: 
Recital  Al. Cortol (płyty). 16.00: kudyeja dla 
chorych. 16.30: M uzyka lekka.  17.00: Odczyt. 
17.15: Koncert  o rk ies try  dęte j.  18.la :  \Yę- 
dcówka po po lesk ich  w odach  —- odczyt. 
18.35: K oncert  m u zy k i  daw nej .  19.05: R-eciłkJ 
śpiewaczy. 19.20: T y g odn ik  l itewski. 19 35. 
P ro g ram  na  niedzielę.  19.40: K w ad ra n s  l i ­
teracki.  20.00: Godzina życzeń (płyty).  21.05: 
D z ienn ik  wiecz. 21.15: Wiiad ogrodnicze.  
21.30: K oncer t  chop inow sk i .  22.00: M uzyka 
taneczna .  22.25: Sport,  w iadom ości  22.35. 
Kom. met.  22.40: Muzyka tan e cz n a  -z C/iecho 
c inka .  W iad o m o śc i  d la  E ksp ed y c j i  P o la rn e j .  
1). c. m u zy k i  tanecznej.

NliEDZJIkLA. dn ia  13 s ie rpn ia  1935 r.
10.00: Nabożeństwo.  11.00: K oncer t  z Sa lz­

burga. 12.40: P rze rw a.  12 .45:-Koan. m et.  12.50- 
Muzyka. 13.00: Koncert .  15.00: Kom. met.  
iroln. 15.05: Odczyt. 15.20: Muzyka. 15.40 
„ P ra k ty c z n e  korzyści z inowycli u staw  i ro z ­
p orządzeń  w ro ln ic twie.  —  Odczyt wygł. W 
Panice w i-cz. 16.00: Audycja  d la  dzieci.  16.30- 
Rec. śpiewaczy. 17.00: „Dlaczego ro b o tn ica  
p ow inna  zająć  się sp o r te m "  — odczyl.  17.15: 
K oncert  m uzyki po lsk ie j  —  O rk ies t ra  z W ar .  
so l is tka  z W iln a  —  Waieiiiityna C zuchow ska  
18.00: M u zy k a  tan e cz n a  (płyty). 18.35: P r o ­
g ra m  na  p on iedz ia łek  i rozmaitości .  18.45: 
M uzyka n a  W ileńszczyźn ie  —  odczyt. 19.00- 
S łuchow isko  ze Lwowa. 19.40: S k rzy n k a  'twT. 
n iczna .  20.00: K oncert  20.50: Dziennik  w ie ­

c z o r n y .  21.00: Na wesołej fa li  lw ow sk ie j .  
22.00 Muzyka taneczna .  22.25: W iad .  sp o r to ­
we. 22.40: Kom. met. 22.45: D. c. muzy-ii
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Ue.-J•: Klary 
Jutro: H ip o l i t a

S i e r p n i a W a c h o !  storcci 
Zachód . —Jk. I
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S p e s t r z e t e n i a  Zak ładu  Meteorelogji U.S.3. 
w Wilnie z  dnia 11-VIII— 1933 roku.
Ciśnienie  701 
T em p. -i- 17 
T em p. na jw .  +  21 
Tem p. na jn .  -+- )  1 
O p ad y  —
W ia t r :  z achodn i  
Tend, b a ro m . :  wzrost 
Uw aga:  pogodnie.

P rzew id y w an y  przeb ieg  pogody  według 
PIWA w d n iu  d z is ie jszym  12 s ie rpn ia .

P o m o rze  i W ileń sk ie .  Po g o d a  s łoneczna  o 
z ac h m u rz a n iu  u n i ia rk o w an em .  T e m p e r a tu ­
r a  bez zmian.  U m iark o w an e ,  po tem  słabe "  ia 
t r y  póinoc/no - z achodnie .

Pozcmalt-  dz ie ln ice:  pogodnie  i ciepło,
p r / y  s łabych  w ia tra ch  m ie jscow ych .

DYŻURY APTEK.

Dziś, dn  12 s ie rp n ia  d y ż u ru ją  nas tęp u jące  
ap tek i:

Rodowicza (O strobram ska) ,  Ju rkow sk iego  
(W ileńska  8), Augustowskiego I Mickiewicza 
10), Snpożnikow a (r. Z aw alnei  i Stefańskiej) 
Pak i (Antokolska),  Siekierżyńskiego (Zarze­
cze 20), Sokołowskiego, S/.anłyra (Legjonu- 
y » ) ,  Zasiuwskiego (Now ogródzka),  Zającz­
kow skiego  (Zwierzyniec).

w dr o d ze  a d m i n i s t r a c y j n e j  w myśl 
o b o w i ą z u j ą c y c h  przt  pi.sów łjrzy wTią 
lub a re sz tem.

—  S t r a j k  na  l a r t a k a i h  wi le ńsk ich  
S t r a j k  na t a r t a k a c h  w i leńsk ich  t r w a  
v <lai.»/.ym ciągu. W cz o ra j  w I n s p e k ­
torac ie  P r a c y  rozpoczęły się ro k o w a  
n ia  p o m ię dzy  p rzeds ta wi c i e lami  s l ra j  
k u j ą c y c h  r o b o t n i k ó w  a p ra co d aw ca  
mi celem osiągnięc ia  po ro z u m ie n ia .  
Nuraz ie  r o k o w a n i a  te nie da ły  p o z y ­
tyw nego wyniku .  Nie oznacza  to je 
d n a k  ca łk owi te go  z e r w a n ia  rokowa t i

T y m c z a s e m  s t r a jk  r o b o tn ik ó w  
rozsze tzd  się.

Oncgdaj  s t r a j k u j ą c y  otoczyl i  t a r  
tak Szapi ry  chcąc zmusić  p r a c u j ą c y c n  
n a  t a r t a k u  r o b o t n i k ó w  j a k o  lan i i s t ra j  
ków by porzuci l i  pracę .  Naruz ie m a ­
n e w r  ten nie odniós ł  sku t ku .  Wczijftti.] 
j e d n a k  robo tn icy  ci w ilości 40 osób 
d o b r o  wolnie  'prz\  łączyli s i ę  do obozu  
s t r a jk u j ący ch .

- T e rm in  w płacen ia  11 cj ra ty  odse tek  od 
czynszu  na  rzecz fu n d u szu  Prnęy. W  t>iei"j 
n iu  m ija  te rm in  wpłaceniu  d rug iej  ra ty  kwar­
talnej  odse tek  od czynozu k o n io rn innego  na 
rzecz F u n d u szu  Pracy.

Po tym  te rm in ie  n a le ż n o ś ć  śc iągana  bę­
dzie  d ro g ą  p rz y m u so w ą  w raz  z odse tkam i,  
k a rą  za zwłokę, oraz  k osz tam i egzekuęyj  
nenii

M I E J S K A

—  Mcanorjał m ieszkańców  ul. T oj 
ma.Nza Zana w spraw ie chodników .
Mie szkańcy  u licy Tomasza  Za n a  o r t u  
15 właściciel i  n ie r u c h o m o ś c i  z n a j d u ­
ją cy ch  się n a  tej ul icy  wspó ln i e  zło­
żyli  pocła-nie o p r z e p r o w a d z e n i e  c h o ­
d n i k a  od  ul. G e d ym in ow sk ie j  do ui. 
Fa b r y c z n e j .  YV zfożonem m e m o r j a l e  
mieszkańcy  tej  ulicy sk a rż ą  się n-> 
k u r z  w po rz e  letniej  i n a  b io to zaraz  
po  deszczu.

—  Z niesien ie s k a r p y  p rz y  ul/cy 
Jsalwary j sk ie j .  W c z o r a j  zak o ń czo n e  
'zostały ro b o ty  n a d  zn ie s ie n ie m skar - 
tpy po  p r a w e j  s t ron ie  ul icy Ka lw ary j  
iskiej i u k ł a d a n i u  c hodn ik a .

W ten sposób  przez  d tug ia  lata 
•szpecąca ulicę K a l w a r y j s k ą  s k a r p a  
■została os ta teczn ie  znies iona .

Je d n o cześn ie  w czora j  m a gi s t r a t  
p r z y s t ą p i ł  do u k ł a d a n i a  n o w y c h  cho 
•drako w n a  ulicy K a lw ary jsk ie j  n a  o i 
■cinku od Zielonego  .Mostu do ulicy 
'Lwowiskiej.

—  Prośba o j ezdnię .  Mieszkańcy 
•ulicy Tręba ck ie j ,  jeszcze raz  zyyro 
ciii  się do władz  m ie js k i c h  z prośbą  
o u łożenie  jezdni  n a  ich ulicy.

B r a k  jezdni  da je  się dotk!iyvie od 
■czuwać m i e s z k a ń c o m  w s p o m n i a u e j  
ul icy,  k tó r z y  c ie rp ią  l a t e m  od kurzu ,  
a je.sientą i w io s n ą  od błota.  Należy 
p tz yp us zczae ,  iż  ty m  razem  in te rw en  
c ja  m i e s z k a ń c ó w  tej  ulicy odnies ie  
yskutek.

- -  H o te la rze  u  p re zy d e n ta  m ias ta .  Oneg 
d a j  przedistawiciel-e zw iązku  h o te la rzy  o d ­
wiedzili  p rezy d en ta  m ias ta  p. Malesz-ewskii 
go, p rz e d s ta w ia ją c  m u  ciężki s ta n  mate-rjal 
n y  właśc ic ie l i  ho te l i  w ileńskich ,  s p o w o d i  
w a t y  n ik łą  f rek w e n c ją  p rz y je zd n y c h  i pro 
•sili, b y  m ag is t ra t ,  u rz ą d z a ją c  sc h ro n i sk a  t l i  
p r z y je z d n y c h  na Targi,  nie p o m in ą ł  ho te  > 
tem b a rd z ie j ,  iż właściciele  ho te l i  go towi « | 
ustąpi ' '  poko je  d la  p rz y jezd n y ch  po c e n a /h  
n iezw yk le  n isk ich  i dos tępnych .

SPISA W Y  A K A D E M IC K IE
—  Z Akadem ick iego  Oddz ia łu  Z « .  S t r t e  

leckicgo. Z arząd  i KomomlaUl A k a d em ick ie ­
go Odd-z. Zw. Slrzelectkiego stud. U. S. i!, 
wzywa w szys tk ich  Obywateli  Dzionków Od 
dz ia łu  p rz y b y w a ją cy c h  do W ili ja  do bez- 
względnego m e ld o w a n ia  się  u  a d ju t a n la  O d ­
d z ia łu  w Kom endzie  P o d o k ręg u  (W ielka 67 
m. 2) w godz. -9—46.

i\urs k a n d y d ack i .  Z arząd  A. O. Z 8. po 
d a je  do w iadom ości  Ob. 0>b., że p rz y jm u je  
zapisy  n a  -kur.s k a n d y d ac k i  \V yehow u’V-i 
lObywatelskiego. T e rm in  rozpoczęc ia  b ę d ’ee 
p o d an y  do d a tk o w o .  D yżury  cz ło n k ó w  od ‘J 
do 17 w P o d o k rę g u  Z. S. (W ielka  SR—‘2).

SPISA WY S Z K O L N E
—  D y rekcja  K ursów  im, k o m is j i  E d u k a ­

cji  :Nariłd*nvcj z p w g r .  girnnaz. ipań-stw, po-J 
p ro tck lo ra ie n i  Potskie j  Mm-ilrzy Szkolnej  w 
W iln ie  p o d a je  do wiadomości,  że zapisy  
b ę d ą  p rz y jm o w a n e  od dn. 1 s ie rp n ia  r-b. w 
k a n ce la r j i  K ursów  m iędzy  godz. godz. 1(5 
a 20 przy  ul Ad. Mickiewiczu Nr. 23, co ­
dz ienn ie  oprócz  n iedziel  i świąt.  E g zam in y  
.nowow-slępuja.i-ych do w szystk ich  kla« roapo  
czynajn  s ię  od  1S? sie rpn ia  rb. aZ jęc ia  szJot-  
iii 21 s ie rpn ia  rb. Typy  h iu n a n i s ty rz n y  i 
mailom it.—iprjy rodn iczy .  -System półroczny.  
Zakres :  Duża m a tu ra ,  m ata  m a tu ra .

GOSPODARCZA 
—  Od dnia dzisiejszego  ehleb s ta ­

n ia ł. Sta ros ta  Grodzk i  w i leńsk i  usta 
lił n a s tę p u ją c e  c e n y  chleba,  obow ią  
żu j ące  z d n ie m  12 s ie rpnia  rb., za 1 kg 
w  de ta lu .
Chleb  p y t l o w y  biały 55 proc  55 gr.
Żytn i  s i t k o w y  50 gr.
Z y tm  r a z o w y  25 gr.

W i n n i  żądan ia  lub p o b ie r a n ia  cen
wyż*zych od u s ta lo n y c h  k a r a n i  będą

ISSSZSSSiEiR

W Y C I E C Z E  7 
—  K o m u n ik a t  I.. M. i K) O k re so w y  /'.u 

rz ą d  Ligi M orskie j  i K o lo n ja ln e j  jun ie jszem  
jwjdaje do ogólnej  w iadom ąści.  iż do ćliniu 1 
IX r b. stale  organizuj;} się  tanie w yc iecz ­
ki n ad  Polskie  ' .M onę. Koszty p rz e jaz d u  w 
jerkią s t ro n ę  wynoszą  zl. 7/>()

).\a wybrz-eżu L iga M orska  i Kolonjalnu  
•posiada sw oje  Obozy, gdzie  c a to d z ten n e  u t rzy  
m an ie  łączn ie  z lokali m i m ie jscow ęm i w y­
c ieczkam i wyinosi 2 zł.

Z tan ich  p rze jazd ó w  ja k  rów nież  z poby- 
itu w Obozaeti  m ogą  ko rz cs la ć  .ylko ezlo-n- 
kow ie  Ligi.

Z ap isy  n a  członków- Ligi i 'w y c ieczk i  p r  -y | 
m u je  .S ek rc ta r ja t  Ligi M orskie j  i K o lo n ja l ­
ne j  W ilno ul. W-oluna 10 (Gmach K u ra to r  
jum ) p o k ó j  2-1 telefon 9.32, od godz. 9— 12.

iPUAW Y R Z EM IE ŚL N IC ZE .
Obniżenie  s ta w k i  p u< ta tku 'p rze inys !o  

weg*. Izba R zem ieśln icza  w W iln ie  p oda je  
do w iad o m O śd  w szys tk ich  rzem ieśln ików ,  iż 
Ministers two obniża  do 1 i pól proc.  Stawkę 
p o d a tk u  p r / c - m  wsiowego od ohroilu za rok 
1932, p rz y p ad a jąceg o  od zakładów rzem ieśl  
niczyeh f ry z je rsk ich ,  oraz  innych  z ak ład ó w  
()pr.8co\vnil rzem ieśln iczych ,  k tó ry ch  obro ty  
podpao  i ją  pod1 postajwiwionia arl.  5 p. 
#8tuWy pod w a ru n k iem  p o s ia d an ia  k a r t  r z e ­
m ieś ln iczych  przez  właśeic ie li powy ższyeh 
zak ładów .

Na rok 1933 i la ta  następije  Ministers two 
S k a rb u  obniż.a s ta w k ę  p o d a tk u  p rzem y sło ­
wego od ob ro tu  dla w ym ien ionych  wyżej za. 
k ładów  rzem ieśln iczych ,  ,k tó ry ch  właściciele 
p o s ia d a ją  k a r ty  rzem ieś ln icze  —  do 1 proc.

Powyższe ulgi b ę d ą  udzie lane  bez. s k ł a ­
dan ia  in d y w id u a ln y c h  podań .

Zl ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZEŃ 
—  Z działalności P olskiego Czer­

w onego Krzyża. Rozumie jąc  k on iecz ­
ność  p o p u l a r y z o w a n i u  akc j i  ra /o w -  
l i i ctwa  przec iwga zowego.  Kuło Po l ­
skiego Czerwonego Krzyża  w N. Swią 
e t a n a c h  zor ga n iz ow a ło  w N. Ś\\.ęciti-
n a c b  i Ignalir . ie k u r s y  z ra to tyn ic twa

RÓŻNE.
—  N ow e 10 zł. W  nu jMiższych dn. 

u k a ż ą  .się w ob roc ie  n o w e  s r e b r n e  10 
zl z p o d o bi ; ) ia m i  Sobieskiego i T r a
u g u l l j .  Nowe m o n e t y  k tóre  w e jd ą  di
ogólnego  lĄytku,  w y p u sz czo n e  z a s t a ­
ły przez im nniesę p a ń s t w o w ą  w zw !ą 
zku z 250 rocznicą  b i tw y  pod Wied  
lt iem i 70 rocznicą  p o w s ta n ia  S tycz­
n iowego.

TEATR I MUZYKA
W WILN IE .

—  T ea try  Miejskie Z ASI’, w W ilnie  F a r  
sa. „Co on  robi  w n-ueyĄ" w Tea trze  Letnim.
Dziś, so b o ta  1? s ie rp n ia  o godz. 8 m. 15 w. 
po raz S-ty| odegra-na będzie  a reyw eso ła  fa rsa  
p. t. . Co on robi  w nocy".  Ci k tó rzy  p r a c u ­
ją  -piizcz cate lato i ci ktÓJ«y w ra ca ją  z pr .i)  
jem nego  odpoczy.il,ku zn a jd ą  p rzem iłe  spę 
dzenie  k i lku  godzin  na  tej fars ie,  k tó ra  dzie  
ki gr-ze p. D etkowskie j,  K am ińsk ie j ,  Brnu- 
nów-ny, oraz  W ęgrzynow i,  P u rzyok iem u,  Ja 
now sk iem u, Pospie lowskieimu, D o b ro w o lsk ie ­
m u  i in n y m  w znieca k a sk a d y  śmiechu.

Ceny zw ycza jne ,  ziniżki i kredy,lówki 
ważne.

Ju t ro  i dni n a s tęp n y c h  „Co on robi  w 
n o c y “.

—  P o żegnalne  p rzed s taw ien ie  „ J im  : 
J U .L “ po  eenach  o  39 p ro c en t  zn iżonych  W
iniedKieię, 13 s ie rpn ia  o godzi 4 po po! n ie ­
odwoła ln ie  po raz osta tn i  o d eg ran a  .zostanie 
p rzeb o jo w a  sz tuka  sezonu  letniego, p rzem i- 
la ik o m ed ja  jmuzyczina „J im  i .!i11" z uAziałenu 
H. R u m iń sk ie j  i M. W ęgrzyna .

—  T an i  p on iedz ia łek  14 s ie rpn ia  o godz. 
8 m. lń wieoz. o ra z  popo łudniów  ka świąteszj,  
na  15 sienpnia N, M. P.) o godz. ' ej
.Cień11 Niecodemiego.

—  T e a t r  M uzyezny „L u tn ia- '  Dzisiejsza 
p r e m je r a  „ i  tanów ".  Dziś —  p re m je ra  b a r w ­
nego wodewilu  „Utaivi“ . M alownicze ł o  wi­
dow isko  z  m u zy k ą  Moniuszki  i N ie w iad o m ­
skiego, uro,zmaic:o-ne p io sen k am i u łań sk iem i,  
p o s iad a  n iej irzuparfy  u rok  tężyzny, ,h u m o r  
i werwę. Po m ięd zy  akitem 1 i II p io se n k a  in 
soen izow ana  „Przyby li  u lan i" .  W ie lk iem  
u rozn ia iee ji iem  w idow iska  będą tań ce :  po 
lon-ez, oberek  i m a z u r  u k ład u  b a le lm is t rża  
W. M orawskiego. W  w y k o n a n iu  b ie rze  u d z ia ł  
ra ty  zespół a r ty s ty czn y  tea tru  ,pod re iy s e r ją  
K W y rw icz -W ieh ro w sk ieg o  Nowe d e k o rac je  
i k o s t ju m y  d o p e łn ia ją  b a rw n e j  eaiośąji. Po 
eząlleK o <;odz. s .30 .w  Ceny miejis-e od 2ó gr. 
du 2.90.

—  Ju t rz e jsz a  popołudniów  ka  w „L u tn i  ■.
Niedziolme p rzeds taw ien ie  po p o tu d n io w e  j.,-. 
eonach na jn iższyeli  od 2,i gr. wvpet,ni wesotu 
op e re tk a  Kolio . .Baron K im m el"  z -M Ta 
t rza ń sk im  w roli g łównej.  Pocz. o godz. t

—  P a r k  im. gen. Żeligowskiego. Dziś w 
sobotę  12 sier.pnia od 7 wierz, do 11 Wieczny 
m uzyki,  h u m o ru ,  pieśni, u rząd za  Wit. Or 
k ies ra  S y m fon iczna  pod d y re k c ją  Mikołaja 
Saln ickiego o raz  ipj-zebojowa rew ja  p. t. ,,N:'.? 
lii-eski \valc '‘ w w y k o n an iu  E. T au b e ry w n y .  
A. Ja k sz tasa ,  N. Żojm ówny, T. Karyckiegn  
i B. Adamow icza. W  p ro g ra m ie :  Atak tserc i- 
wy. Cóż tw ą  m iłość  zas tąp i,  R om eo i Ju lc ia ,  
P o lo w a n ie  na  męża, o p ju m  i szereg innych  
W szys tko  za 25 gr.

E. KO BYLIŃSKA. 22

ZŁOTE SCHODY.
—  AYtaściwie je s t e m  poza  wsze lką  ro b o tą  p o b ­

o c z n ą ,  ale w r a c a m  z L o n d y n u  i, jeżeli  to p a n a  in te ­
resu je ,  m o g ę  udziel ić  p e w n y c h  in forn tacy j .  P r z y p a d ­
k o w o  s ta łem się dz ięk  udz ie l en iu  m ie s z k a n i a  p a r u  
zb ieg om  z Rosj i  —  ś w i a d k i e m  c iekaw ej  a k c j ; pYilityc' 
ne j  l ewicowego odłamu. . .

S te fan  o b e j r z a ł  się po s tołówce  i zmus i ł  b r u n e t a  
do p rzy c is zen ia  głosu  k u  n i e z ado w ole n iu  z a c i e k a w i o ­
ne j  Ludki .  Zresz t ą  g w a r  n a o k ó ł  się p o w ę k s z y ł  z n a ­
de jśc i em k i l k u n a s t u  zg łodnia łych  i k r z y k l i w y c h  tech ­
n o l o g ó w ,  k t ó rz y  zajęl i  s tół  sąs iedn . .  T r u d n o  było w y ­
ła p a ć  coś z p o p l ą t a n y c h  Mów n i e w y r a ź n e j  ro zm o w y ,  
k t ó r ą  coraz  p rz e c in a ły  p o s t r o n n e  w y k r z y k n i k i .

Ale S te fan  i n i e z n a j o m y  grzązl i  c o r a z  w idoczniej  
w id e o w ą  dyskus ję .

— . . .Kapi ta l izm sią chwieje. . .  szczury  u c ie ka ją  
z tonąc ego  o k r ę t u  —  s łychać  głos Stefana. . .

—  . . . Ba nk ru c tw o  służalcze j lojalnosi  i... śmifth* 
'Jdeologja P. P S

—  O-ho-ho-ho!  ryk nę l i  ś m ie c h e m  te chno lod zy  
z w in y  J a n k i  Rowińskie j ,  k t ó r a  n a  ich b e n e l L  jęła 
(naś ladować  n e r w o w y  „ l i k “ S te fana .  —■ •Brawo! Bis!

L u d k a  z g ro m i ła  to w arzys zkę  za to n i e s ł yc hane
b l u ź n ie rs tw o  w s t o s u n k u  do „ W o d z a  ", ale zn ó w  s t r a ­
ciła nić p r z e w o d n i ą  dy sk us j i  są s ja dów  z p rzec iw ka .

P i ę k n y  n ie z n a jo m s b r o n i ł  swego f r o n t u  z wielko- 
p a ń s k ą  n iedba łosc ią .  W  jćgo „ p a n  po/ ,wol i‘‘... „ p a ń ­
s k i  św ie tn y  f raze s  o c h w i e j n e j  e k o n o m  c zne j  n a d b u -  
d o w i e ‘" i w  p o d o b n y c h  n i e u ż y w a n y c h  n a  l \ m  te ren ie  
d y g a c h  k u r t u a z j i  w s t ronę p r z e c iw n ik a  jes t  ty lko 
p o o b i e d n i m  p o d n i e c a j ą c y m  l i k i e r em  do c iem ne j  i t a ­

niej  k a w y  powszedniośc i .  Jego  oczy w c ieniu sza rych  
rzęs bv ly  a k s a m i t n i e  p ieszczot l iwe  i spo kojne ,  gds  
w s p o j r z e n i u  S te f ana  zaj tal i ły się już zwy kłe  lwie b ły ­
ski  i skurcz  n e r w o w y  częściej  m u  przebieg a ł  po twa-

N ie zna jo m s zn ów  mówi ł  głośniej .
—  ...Oni to właśn ie  mówi l i  o e w e n tu a ln e j  w o j ­

nie.  . . . Pod obno  dad z ą  się w y s u n ą ć  polskie moż l iw o 
sci... Śm ie sz na  w i a r a  w a u s t r j a c k ą  życzliwość"... j a b y n i  
szczerze  mó wi ł :  „p re cz  i Niemcami! . . . "

G o rą c z k o w e  s łowa  S t e l a n a  zupe łn ie  poc hw yc ić  
się n ie  dały.

—  Ach, p rzes tańc ie!  k r z y k n ę ł a  r o z g n ie w a n a  L u d ­
ka vp d r o n ę  w rz a sk l i w e j  s y m i o n j i  t echnologów.

—  Tyżoś to. szczęście me,  -co u ś m ie c h n ę ło  się. . . .  
z a i n t o n o w a ł  jede.n z n ich  w k i e r u n k u  o b u rz o n e j  dz ie ­
wczyny.

Odwróci ła  się więc do n ich  p lecami ,  bo  głos bt u- 
ne t a  znów da ł się s łyszeć w ogólne j  wrzawie .

—  ..A czy {szanowny jtan nie uważa ,  iż mus iel i -  
byśrny p i e rwię j  p rze j ść  p a f u t w o w e  pr ze szk ole n i e  n a  
gr u n c ie  współżyc ia  z Rosją!*... Mmi  ię o au tononi j i . . .

—  .. .Rusofil  p.-aakrew! s ł ow ia ńsk ie  f i d r y g a łk i  
—  podpo w ie dz ia ł  do uc ha  Ludce  zn u d z o n y  jej  m i l ­
czen iem  Bolek.

Machnęła  n a  niego ręką.
—  ...Bo wojna ,  m o j e m  zdanie m,  ntoże s p r o w a ­

dzić n ieob l ic za lne  k a t a k l i z m y ... a ja j i anu  p o w i a ­
dam ,  że wie lka  Ros ja  jest  E u r o p i e  p o t r zeb na ,  chociaż  
by j ako  p r z e d m u r z e  przed  az ja tyck ie m  niebezpieczcń 
stwem. . .  s 'kando\ \a ł  niski  głos.

—  . .Konie cznoś ć  o d b u d o w a n i a  Polski  —  c h w y ­
tała L u d k a  p osza rpa ny  półgłos S te fana  — .. .koniecz- 
tuiść rozpaczy. . .  wywłaszczenie. . .  Galicja W s c h o d n ia  
i Zachodnia . . .  Chełmszczyzna . . .  z ićmia  się pal i  pod 
nogami . . .  O dp o w ie d z i a ln o ść  h i s toryczna . . .  Robotn ik

Zamach samobójczy na dworcu kolejcwym. f ł A B I O W E .
W łlA Ż E M A  Z POLESIA.

Pracownik warsztatów koleiowych w Łapach rzucił sią
poo koła pociągu.

przec iw ga zowego  dla p o d i n s t r u k l o ’ 
rów d r u ż y n  ra to w n ic zy ch  PCK

W  d n iu  7.VIII  r. b.. w obecnośc i  
p rzeds tawic ie l i  wład/.  w o j s k o w y c h  i 
cywi lnych ,  de lega ta  Z a r z ą d u  Okr .  P. 
C. K. i di-Jogata L O P P  —  się
egzami ny  w o b v d w u  m i e j s c o w o ś ­
ciach,  ogólny wyn ik  eg zam in ów  p o ­
myśln y;  kad ry  p o a i n s t r u k l o r s k i e  P. 
G. K. znsla ly  -powiększone o 24 osoby 

— Z arząd  S tow arzyszen ia  K upców  i P rze  
m yslow eów  Chrzcścijr .n  w W iln ie ,  ul.  Ba 
s i t a  l t .  1(1 10— 30 po w iad am ia ,  ae na  c-.lis
111 T argów  Półnou-nyyh i Wy.sta wy L n ia i -  
skie j  w W iln ie  od d n ia  26 s ie rpn ia  do 
wrzuśnia  -ii t . u r u c h a m ia  w loka lu  Stow i- 
rzyszc.nia p rz y  ul. Bak-szta 11, tal. 10— 30 spe­
c ja ln e  B iu ro  i n f o n n a c y j  k u p iec k ich  dla kłV> 
-ciiw i .pr^emystowcuw z cak-j 1'olski przy- 
bywającycli  n a  Targi.

B iu ro  inforniReyjine ibedzie zafalw iać  
wszelki* s p r a w y  ku p có w  z aró w n o  -prywatno- 
osohisLe (noclegi v ho te lach  w yżywienie  na 
sp ec ja ln y ch  w aru n k ach )  jak  .i h an d lo w e  
(w skazan ie  ź ró d ła  :za"kupu i 1. d.). Biu • i 
będzie  czyiime od godz. 10— 14 i od 1(5— 18 
codziennie .

Onegda  j o godz in ie  wpół d o  .fedennstei n 
n cey  osob j  o liecne na  w ileńsk im  d w o rcu  to 
wi ro w y m  byty  św ia d k a m i  n a s tęp u jąc e g o  wy 
paliku.

W  chwili  k iedy  rusza ł  z d w o rca  pociąg 
tow arow y , u d a ją cy  się  z \ \  i lua  d o  G rodna ,  
poi. kida  pi ci ag u rzucił  s ię  nagle  jakiś o.snb 
■lik.

S m eb ó jc a  us i tow at  t raf ie  g łową pod  kota  
|.(.ciągu, co na  szczęście  nie uda ło  m u sic 
i pud  k i t a  f ra i i ła  jerisnii- lewa r ęk a  duspr-  
l a t a .  k tó ra  z es ła ła  mu ca łkow ic ie  odeię t  i. 
Pe.zatem dc znał  on  b a rd zo  pow ażnego  potLi 
ezęn ia  g ło w y . .

Na m ie jsce  w y p a d k u  niezwłocznie  zaw ez- 
w a n o  sanitar .juszy  a m b u la to r jn in  kole  jowego, 
k tó rzy  udzie lil i  s a m o b ó jcy  pom ocy, puczem 
przew iez io n o  go w s tan ie  b a rd z o  c iężkim do 
szp i ta la  ko le jow ego  nur. W ilczej Łapie.

Ze zn a lez ionych  przy  sam o b ó jcy  d o k u m en  
łów us ta lono ,  iż jest to p ra co w n ik  w a rsz ta ­
tó w  k o le jow ych  n a  s tac j i  Łapy ,  Bolesław 
Sztum.

J a k  u s ta lo n o  Sztum przybył  przeil dw om a 
d m a n i i  d o  W iln a  bez  o k re ś lonego  celu i 
w czo ra j  w tak  t rag iczny  sposób eheial  ode 
b rać  sobie  życie. (e).

Powodem przegrany proces.
Eiha zajścia przy u llry  św. Wincentego.

Raskjoitocja w ileńska  inadaje dzis ia j  o 
godz 18.15 na wis.zystkie stacjo fe ljeton  p. 
Jorzego Ordy, k tó ry  opowie  o swoich w r a ż e ­
n iach  z w ęd ró w k i  po po lesk ich  w odach 
p rz ep ły w a ją c y ch  przez  c iek aw ą  j ,  s to s u n k o ­
wo n a jm n ie j  zn an a  ozęść Pot -ki.

DWIE* M l  ZYK!
B ezpośredn io  po  tym  odczycie, a więc 

o goilz. 18.3i5 n a d a n y  zosta-nie -z W arsz a w y  
k o n cer t  m uzyk i  d a w n e j  i w spółczesne j  w wy­
k o n a n iu  o rk ie s t ry  Po lskiego R ad ja  i p. L. 
L ew ellyn  J a rec k ie j  (śpiew). Wykonami- ,ro- 
.‘Jianą utwoj-y k o m p o zy to ró w  wieku XVII i 
wie-su XX.

SOBOTA SZOPENOM SKA.
J a k  zwykle  w sobotę  o godz. 21.30 r o z ­

g łośnia  w a rsz aw sk a  (transmitu je  na cala Pol 
skę koncert ,  ca łkowicie  sk ła d a jąc y  się z ut 
w o n ie j  Chopina.  Dzisia j  sol is tką  będzie  ce ­
n iona  n ia n i s tk a  p. J a n in a  F a m i l j c r  H cpne-  
rowa.  k tó ra  odegra  m iędzy  innem i Po lonez, i 
e.s-moll dwa no k tu rn y ,  TaradiJeUę oraz  E cos-  
saise.s.

im

Z atarg  p o m ięd zy  K az im ie rzem  N iho lm em , 
a jego sio s t ram i ,  k tó ry  w d n iu  8 bni. przy­
b ra ł  n a w e t  postać  k rw a w e j  b ó jk i  (pisaliś 
my o  tern w d n iu  9 bm.) d a tu je  s ię  .już dość 
d a w n a .  Posz ło  o  jak ie ś  sz m a tk i  czy gra tk i ,  
w k ażd y m  b ądź  raz ie  o sp ra w y  m ają tk o w e .  
Siostry  zask a rż y ły  b ra ta  d o  s ą d u  i w d n iu  
7 bm . sp ra w ę  wygrały .  B ra t  się  rozgn iew ał  i 
p rzybyw szy  dó  m ie sz k an ia  s ió s t r  p rz y  u! 
św . W in c en te g o  24 sta ,rszą z n ieb  K a ta rzy n ę  
su m ien n ie  pobił,  z ad a jąc  n aw et  ciętą r an e

n a  głowie. K azim ierz  N iho lm  też jakoby coś 
oberw ał ,  ale  s t ro n a  p rzec iw n a  tem u z a p rz e ­
cza. F a k te m  tylko jest,  że p o k rz y w d zo n a  Ka 
tarzyna, zem ściła  się p óźn ie j  na  sw-ym 
krzyw dzic ie lu  w ten sposób ,  że w ieczorem  
p o t łu k ła  m u  szyby.

Kto b a rd z ie j  został  w te j  a w a n tu rz e  p o ­
krzywdzony- i k to  w iększą  m a  rac ję  r o z ­
s t rzygn ie  d o p ie ro  sąd ,  do  k tó reg o  s t ro n y  m : 
j ą  s ię  zw rócić  z p ro śb a  o w y m ia r  sp raw ied l i

W ^ R S Z « \ W S K A .
W1ARS7AWA. (Pat).  L o n d y n  29.61— 29.7''-

—  29,46. Nowy York 6,60 —  6,64 —  (^36. 
Nowy York 6.61 —  6,65 — 6,57. P a ry ż  36.61
—  35.10 —  34,92. Szw.ajca.rja 173 —  173,13
—  172.87, B erlin  w  obr. -pryw. 213,15.

Dola r  w obr.  p ryw . 6.57.
I

HA WILEŃSKIM BRUKU
W IC H U R A  PRZYCZYNĄ N IE S Z C Z Ę Ś L IW E ­

GO W Y P a DKU.

N iecodz ienna  k a ta s t ro fa  sp o w o d o w a n a  
s i ln ą  w ic h u rą  w y d a rzy ła  się  w czo ra j  przy 
ul icy  S te fańsk ie j  u wylotu  u l icy  S zopenow ­
sk ie j .  Ulicą jechała  f u r a  c ięża ro w a  Szaji  
P o r tn i j a  (ul. Rydza  Śmigłego 46), n a ła d o w a ­
na  duźem i p a k a m i  tow aru .

W  p e w n ej  chwili  g w a ł to w n y  p o d m u ch  
w ia tru  z rzuc ił  z fu ry  w ysokie  pak i  tow aru .  
W r a ź  z t o w a ra m i  wyw-róeiła się  fu ra .  Winzni 
ea u p a d ł  na  z iem ię  pod w a lące  s ię  paki.

Sk u tk iem  u p a d k u  Po r tn i j  uległ częściowe 
m u  zgniecen iu  k la tk i  p iers iow ej.  Z aw ezw ane  
p o go tow ie  r a tu n k o w e  p rzew iozło  o f ia rę  w i ­
c h u r y  d o  szp i ta la  św. J a k ó b a .  (c)

Titat zn ie n ac k a  przez  d w ó c h  o so b n ik ó w  k u ­
piec  Szym on Skolski  (ul. W i le ń sk a  16).

Je d e n  z na j ta s ln ik ó w  chw ycił  k u p c a  za. 
k la p y  m a r y n a r k i  a  d ru g i  u de rzy ł  go pięśeię. 
w tw-arz, p o w o d u ją c  o b f i ty  wylew  krw i 

N a  k rz y k  Skolskiego p o s te ru n k o w y  po 
k ró tk im  pośc igu  n a p a s tn ik ó w  z a t r z y m a ł  
O kaza li  się  n im i:  M. Po lub ińsk i  (Chncim- 
sk a  34) o raz  E. Liszyło (Lwowska. 61). Obu 
n a p a s tn ik ó w  u sad z o n o  w areszcie  cen tra l  
nyni P ow odów  n a p ad u  na raz ić  n ieus ta lono .

GIEŁDA ZBOŻOW O TOW AROW A 
I LNIARSKA W  W IL N IE  

z d n ia  11 s ie rpn ia  1933 r.
Cent  za  to w a r  ś re d n ie j  h a n d lo w e j  jakości 

p a r y te t  W Hno 
w złotych z a  1 (100 kg).

Źylo zb ie ran e  nowe 17,50— 17,75. Owies 
-zhi. ramv 12.50 —  12,75. Mąka. p szen n a  4 /0  A 
l-uks. 45— ,32. M ąka żytn ia  do 55 proęenA 

—  33. M ąka iżytnia do Oó proc.  27.50 —

łon
kie
ku
s a n
refi
dzi

31. M ąka żytŁu,ia s i tkow a  25 Mąka ży ln ia  ra
______  o  -  a e .  i

URODZAJ NA P O D K Z IT K L

PO B IC IE  KUPCA.

O n e g d a j  w ieczorem  na  ro g u  u l icy  Zyg- 
m u n to w sk ie j  i W ileń sk ie j  lĘipudnięty  zo-

P rzy  ulicy Szp i ta lne j  w b ra m ie  dom u Nr. 
4, zna lez iono  czw oro  p o d rz u co n y c h  dz ieci  w 
wil ku  i*d 8 do  2 lat .  Usta lono, iż rodzice  
podrzu tków  zostali  przeil  d v (o m a  d n ia m i  
wyeksm itow ani  z* sw ego  m ieszk an ia ,  ro  było 
pow o d em  d o  p o d rzu cen ia  dzieci.  P o d rz u t ­
ki u lo k o w a n a  w przv tu lku .  Po z a te m  tegoż 
d n ia  w b r a m ie  d o m u  Nr. 2 p rzy  u l icy  Pił  
sudskieg© znalez iono  p o d rz u c o n ą  dziewczyn 
kę  w- w ieku  t rzech  tygodni.  P rzy  podrzutki :

zowa ®>. M ąka żyitinia razow a szu tro w an a  26 
Otręby  żytnio 10,50. O tręby  p sz e n n e  11 50 
O tręby  j ęczm ien n e  10. Kasza gryczana  Ul 
p a lo n a  39 —  40. Kasza g ryczana  l tó  p a lo n ą ]  
36. Kasza gryczana  l / l  b ia ła  38. Kasza per- 
in w a pęcak  Nr. 2 29,oO — 30. KiŁSza per to w.r 
Nr. 3 36. Kasza ow-siana 50. Siano 5.50. Sto 
ma 5. Siemię ,linia,ne 90 jrroc. 40. Len trzep a ­
ny W ołożyn  1299 —  1342,30. Len trzepany; 
D ru ja  H O aJó  —  1147,45. Le,n I rze p a n y  Dok, 
szyce 1234.50 —  1277,.%, Kądziel H oro d z ie i  
sk a  1158,28 — 1179,93.

zna lez io n o  lak o n iczn ą  k a r tk ę  nas tępu  jącpj 
treści :  Na.zywa się  Gila Rasei.

P o d rz u c o n ą  dz iew czy n k ę  u lo k o w an o  w 
p rz y tu łk u  „ T o z ‘2

go\ 
Wij 

Hyc 
w i t  
i le ,,  
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G A S I N O
D ziś p o d w ó jn y  p r o g r r m i W span ia ł ,

k o m e d ja  t ry sk a ją c a  h u m o rem  p 
N a d z w y c z a jn y  d o d a ­

te k  dźw ięk o w y  p, t.
N A D  P R O G R A M :  Do

BUSTER SIĘ ŻENI   ___ ___
Lot k?wt8Jia Skarżyńsk^go nad Atj?nlykiein
d ł t e k  n a tu ra ln y c h  k , lo ra c h  p t. R Y T M  i T A N IE C .  C -n y :  b a lk o n  dz. 25 gr. p a r te r  54 Ł

Te
z B us te rem  K e a to n e m i  R e g in a ld e m  pi*Z 
D en n y ,  Sa lly  A y re s  w roi. g łów n .

HELIOS
P o d w ó j n y  p r o g r a m  I 1)
1) U lu b ie n ic a  pub  lic z n o i  ci £nny  Or dr ?  zztEROLCWA JAZ2BAN0U
cENSvZz I , f BnS ; k a p i J 3 1! ,  ł u b a n ; e w  2 wCE, t  Z N ) Z . :  N a  l - sz y  seana  b: .Iron 25 g r. .  p a r te r  54 g r . ,  wiecz . o d  40 gr. P o c z ą te k  o godz .  4, 6, 8  i 10.20. -__ 1

P A N
O s ta tn i  dn i  N A J W I Ę K S Z A  S E N S A C JA  
w /g  n ie z a p o m n  p o w ie ś c i  E. A. P O E G O  p t. MORDERSTWA PRZY RUE M0RGUE
(Pokrew ieńs tw  c z ło w ie k a  z m a łp ą )  D re sz c z e  grozy! W k ró tc e  f e n o m e n a ln y  B O R IS  KA RLO F F — ,c z ło w ie k  o stu  tw a -  Ą
rz a c b ' ’ jako  g łu c h o n ie m y  sz a le n ie c w n a j p o t ę ż n i e j s z y m  fi lmie s en sa c .  D Z IW N Y  DOM ( L ab i ry n t  ti .jemnic,)*-

Irui
— i 
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Z A K Ł A 0 Y  G R A F i C Z N E

z n i c z
W IL N O ,  U L. B IS K U P IA  4. T e l .  3-40

W y k o n u ją  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  
r o b o t y  w  za k re s ie  d ru k a r s t w a  

i In t ro l ig a to rs tw a  

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Stow arzysz. Wzajemnej Pomocy 
Studentów Ż ydów  U.S.B. w  Wilnie

poszukuje lokalu
Gd 10-12 pokoi

P o ło z e n ie l  c en t ru m  m ia s ta  I lub ll p ię t ro .

Z o fe r t a m i  z w r a c a ć  się  do s e k r e t a r ja tu  S t o w a r z y ­
sze n ia  c o d z ie n n ie  od  2.30 do 3 30, te le fo n  5-54.

Do wynajęcia
m ieszk an ie  z 3-ch  po k o i  
z  w sz e lk ie m i  w y g o d am i.

Ul.  W . P o h u la n k a  7
in fero rm . u w ła śc ,  dom u.

S T A Ł Ą
p fa cę ,  zw ro t  p o d ró ż y  o- 
t r z y m a ią  p ró c z  p row iz ji  
z a s tę p c y  losowi.  Z g ło s z e ­
n ia  „ K r e d y t4* L w ów , K i­

l iń sk iego  3.

A k u s z e r k a
Śt

m  Laiaer
przy jm uje  od 9 do 7 wiecz.  
u lica  K asz tan o w a  7, m. 5. 

W. Z. P .  Nr. 69.

Lekarz* D e n ty s ta

M. ialdbarg
W ilno, ul. W ielka 26 

p o w r ó c i ł  i w z n o w i ł  p r z y ­
jęc ia .

G. p rzy jęć  10 — 3 i 3— 7

Dr. J. Bernszteir
c h o ro b y  »kórne, w e n e ry c z ­

ne i m o cz o p łc io w e
M ickiewicza  28, m . 5

p rzy jm uje  od 9— 1 i 4— 6
Z. W . P

R u t y n o w a n y
rolnik -  ogrodnik
z u k o ń c z o n ą  sz k o łą  o g r o d ­
n icz ą  i k i lk u le tn ią  p r a k ­
ty k ą  p o sz u k u je  p o sa d y  od 
za raz .  Dla Z. M, J a d ł o ­
d a jn ia  Z w iąz k u  Pr. O b .  

K o b .  ul. W ie lk a  51.

Dr. 6 I N S B E R 6
■jhoroby skórna,  won* 
•yains 1 moezopłclow*

W i l e ń s k a  3  t»i. 587.

' va 
1 d 
prz 
t a y .

od m idz. 8—1 i 4—8.

Puszukuję
od  zaraz  w s p ó ln ik a (c z  Icę) 
i  g o tó w k ą  od  500 zł, i 
w s p ó łp r a c ą .  Z y s k  z a p e w ­
nio n y .  O fe r ty  do  A d m .n .  
„K u r je ra  W it . '  B isk u p ia  4 

sub  w sp ó ln ik " .

8\vi

L c n e
pej:
k a b

U l h  ^ w e k s le  na£ y U D »  zł, 67, 64f 47<
w ys t.  p rz ez  E u g en ję  Par-  
szu k o w ą ,  Ja n a  K o rn e g o ,  
C z e s ła w a  Z a w a d z k ie g o  
o raz  u m o w a  sp ó łk i  mm 
k u p n o  s a m o c h o d u  Nr. 
38,209 i d o w ó d  o so b is ty  
w y d .  p rzez  M a g is t ra t  m. 
T r o k i  za Nr. 17, na  im. 
G rz eg o rz a  K u c ze re n k o ,  
 u n ie w a ż n ia  się.

DR U SK IE N IK I,  Św. J a k ó ­
b a  17. Do w y n a jęc ia  p o -  
ko je ,  p e n s jo n a t ,  s to ło w n ia  
C en y  k ryzysow e .  E s tk o

poK ki  ro zwi ja  s z t a n d a r  Niepodległości . . .
Klasowość! z i r y to w a ł  się n ie sp od z ie w an ie  

p o p r a w n y  b ru n e t .  S p r z e d a d z ą  p o t e m  Niepodleglos.  
za m isk ę  lepszej  soczewicy. . .  Soc ja l izm lo ży d o w sk a  
robota. . .  J a  je s t em  czyste j  k r v . : a ry  jezyk i razi  mię 
semicki  c h a r k o t  w ideołogj i

Wr tej chwi l i  t echnolodzy ,  stukając,  w k r z e s ł a ,  
s l r a s z h t  \ ni c h ó r e m  zaczęli  się d o m a g a ć  jakiegoś d a ­
nia k tó re  ko lega Żyl iński  wła śn ie  w j k r e d a ł  z j a d ł o ­
spisu ja k o  w y cze rp an e .  Mania ,  J a n k a  i Bolek  o k r a ­
k ie m  wydobyl i  Się n a z e w n ą t r z  z n ie w y g o d n e j  ł awki ,  
po z o s t a w ia ją c  na  n ie j  Ludkę  i d w ó c h  m e dy ków  k t ó ­
rzy  siedziel i  mi d r u g im  ko ńcu ,  d o j a d a ją c  ko mp ot .

Ucichło t rochę  i L u d k a  z n o w u  jiosly-szala głos 
.Stefana

—- .. \ a  dz i s ia j  za szcze p ia my  w sercu mtodz ieżs 
ideał  1*6wy: żo lm erza  polskiego!. . .

. . .Broń j jrzedw-czesna może  się s łać s a m o b ó j ­
stwem. ..  P o w s ta n i a  by ły  szczytem  n i e r o z s ą d n y m  
Pol i lyka  realna. . .  b luźni ł  ni sk i  głos

—  Nie! tego już  zanadto!  k rz y k n ę ł a  L u d k a  g r o ź ­
n ie  w s t ron ę  b r u n e t a  i... nag le  zna laz ła  się n a  po d ło ­
dze. S p o w o d o w a l i  lę k a la s t r o f ę  Bogu d u ch a  winni  
m edycy ,  w s ta ją c  z drug iego  k o ń c a  ławy.  P i ę k n y  b r u ­
ne t  jńerw-szy dosko czył  na  po m oc  leżącej  pod  totem 
Ludce

Zerw a ła  się natyc l imias t .  o t r z e p u ją c  się n i e w ­
dzięcznie  od jego ch ę tn y c h  r ą k  i w p a d ł a  w gn iew  na 
w idok  ś m ie j ących  się do r o z p u k u  kolegów.

—  P ani  pozwmli...  J e s t e m  Mieczyjsław N a lo c k i  — 
j m i n f o r m o w a l  pu n iek e  zw ol enn ik  „jDoPlyki rea lne j" .

L u d k a  po d a ła  m u  rękę  dość n iechę tnie ,  t rochę na 
złość śm ie jąc ym iię „ id jo to m  " i w kró lce  aaii się 
ob e j r za ła ,  j a k  p r zed s i ęb io rcz y  b r u n e t  odgrodz i ł  ją 
swojen i  k r zes łem ml swia la  tudenckiogo.

—  Nic pani  s ię  nie Mało? Nic? Ślicznie! W o b e c

lego b łogos ławię  tę ka ta s t r ofę .  Nareszc ie  mogę  z p a ­
nią p o r o z m a w i a j  T a k  pa n i  m n i e  un ik a ł a ,  że ty lk o  
parę  tygodni  pozos ta ło  mi  do  wyjazdu .

—  A d o k ą d  p a n  od jeżdża?
—  W  s t r o n ę  Lidy ,  gdz ie  m a m  z a m i a r  kup ić  m a ­

ją tek  m ego  istryja. T u t a j  p r z e b y w a ł e m  w celu za ła t ­
w ie n ia  ró ż n y c h  fo rm a ln ośc i .  M a m y  ta in  p o w ik ła n ia ,  
w k tó re  wsadz i ł  ł apę  irząd rosyjsk i .

—  No no! Ab: pa ń  to rządow i  wybacza ,  bo Ro­
sja og«rormiie jest  Lu  ropie  .po t rzebna —  dogryz ła  L u d ­
ka.  N a to cki  się s k r z y w i ł  i pochy l i ł  do n ie j  swoją  p ię ­
kną  głowę!. Czarne  rzęsy za t r z e p o ta ły  nad  a k s a m i t ­
n y m  błęki tem,  g d y - r z e k ł  m ę k k i m  głosem:

A j e d n a k  nie będę  m ó w i ł  z p a n i ą  o pol i tyce 
Prosz ę  lepiej  pow edzieć.  j ak  t a m  s p r a w y  ba lowe!

— l o p a n  wie?  zdziwiła się Lu dk a .

—  O, ja w i e m  wiszyslko o  pani .  p a n n o  L udko .  
Z e b r a łe m  m asę  i n f o n n a c y j .  P o z n a łe m  w sz ys t k ic h  p r a ­
wie  pani  z n a jo m y c h ,  dziś n aw e t  z ła pa łe m  n a  wędk ę  
dyskus j i  idea lnego  S te fana .  Nie z n a m  tyLko jeszcze 
pani  ciotki ,  ale p a n i  c h y b a  mię  przedstawi?. . .

—  P oco?  zmieSzata się L u dk a .  Ciotka nie n a d a j e  
się do s a l o n o w y c h  k o n w e r s a c y j .  Wogóle  nie  r o z u ­
m i e m  o co p a n u  chodzi?  J a  —  n a p r z y k ł a d  —  nie 
wiedz ia łam,  na w et ,  j a k  -się p a n  n a z y w a ,  bo to inię 
nic n ie  obchodziło .

—  Dziękuję!  rzekł  Na tocki ,  n ieco u r a ż o n )  P o ­
s t a r a m  się, żeby  p a n i  zmien i ła  p o g lą d  na mnie .  Tylu  
ko le gó w  da rz y  p a n i  sw o ją  s y m p a t j ą ,  p r zypuszczam-  
ż© i dla m n i e  zna jdz ie  się choć o d r o b i n a  tego uczuc ia?

-— Kologów z n a m  nie- o d  dz is ia j  —  bron i ła  sic 
dz iewczyna .  „Są oni  z resz tą  w spólne j  ze m n ą  orjei i '  
h-cji.

(D. c. n.
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